
Dynamiczny rozwój
polsko-francuskich
stosunków handlowych

WARSZAWA (PAP)
Zapowiedziana na początek

września wizyta premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza w Paryżu
wywołała zrozumiały wzrost
zainteresowania stosunkami
polsko-francuskimi. Istotne
miejsce w tych stosunkach
zajmują sprawy współpracy
gospodarczej, a wśród
wymiana handlowa.

Od kilku lat polsko-francu­
ską wymianę handlową cechu­
je znaczna dynamika rozwo­
ju. W 1962 r. wzajemne dosta­
wy osiągnęły wartość ok. 2C4
min zł dew., awub.roku
wzrosły już do blisko 325 min
zł dew. Jest to najwyższy po­
ziom, jaki zanotowano w hi­
storii obopólnego handlu. U-
mocniła się tym samym pozy­
cja Francji jako jednego z

najważniejszych naszych part­
nerów handlowych wśród kra­
jów zachodnich.

Na liście polskiego eksportu
do Francji znajdują się m. in.
statki rybackie, obrabiarki,

nich

19 sierpnia 19E5 r.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

utworzenia rz^du
w Grecji

Kraków,
czwartek
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ZSRR odsłania

dalsze tajemnice
kosmiczne

MOSKWA (WIT - AR)
W ślad za wystawieniem

na wystawie osiągnięć go­
spodarczych w Moskwie
statku kosmicznego „Wo-
stok” z ostatnim członem
rakiety nośnej, oraz poka­
zem pierwszego radzieckie­
go wehikułu kosmicznego
w Paryżu, ZSRR demon­
struje obecnie pojazd „Wo-
schod”. Na ekrany mos­
kiewskich kin wchodzi w

najbliższych dniach pełno­
metrażowy film o locie
Bielajewa i I.eonowa, w

którym pokazano po raz

pierwszy start rakiety
„Woschod - 2”. y? filmie
tym pokazano również
pierwszy raz lądowanie
„Wostoków” nad Wołgą o-

raz w stepach Ałtaju i Ka-
ragandy.

Odsłonięcie dalszych ta­
jemnic rakietowo - kosmi­
cznych wiąże się prawdo­
podobnie z przygotowania­
mi Związku Radzieckiego
do wystrzelenia statku za­
łogowego nowego typu,
przy pomocy rakiety noś­
nej nowej konstrukcji.

DLA PAN —

ŁADNIEJSZE
TRYKOTAŻE

(D) Maszyny kotonowe w

dziewlarstwie — to nie tylko
podniesienie estetyki trykota-
rzy, lecz także duża oszczęd­
ność surowca. Przy tradycyj­
nej metodzie produkcji swe­
trów odpadki powstające z

krajalni stanowią ok. 20 proc.
- Na kotonach, z których otrzy­

muje się uformowane już ele­
menty ubiorów, nie przekra­
czają one 4 proc. Kierując się
tymi względami, Zjednoczenie
Przemysłu Dziewiarskiego w

Łodzi zakupiło za granicą naj­
bardziej nowoczesne maszyny
kotonowe, w które wyposażać
się będzie stopniowo zakłady
produkujące wysokogatunko­
we trykotaże damskie. Pier­
wsze takie maszyny zainstalo*
wano w łódzkiej „Olimpii”.
Są to urządzenia na których
można uzyskiwać ozdobne

wzory ażurowe, desenie wie­
lobarwne itp., a zatem będą
możliwości produkowania wy­
robów ładniejszych i modnych
przy mniejszym zużyciu su­
rowca

HUTA SZKŁA Z XIV W.

Pracownicy naukowi działu
historii kultury materialnej
Muzeum Śląskiego we Wrocła­
wiu natrafili w rejonie Pie­
chowic koło Jeleniej Góry na

pozostałości huty szkła z XIV
wieku. Na przestrzeni ok. 100
m kw. pod powierzchnią zie­
mi znaleziono doskonale za­
chowane cztery piece hutnicze,
prymitywne narzędzia służące
do wydmuchiwania szkła oraz

kilka tysięcy odłamków na­
czyń szklanych i ceramicz­
nych. Znalezione wyroby ze

szkła zabarwione są różnoko­
lorowo co świadczy, iż już kil­
ka stuleci temu opanowano
sztukę barwienia szkła.

Prace wykopaliskowe prowa­
dzone są w dalszym ciągu.

NOWY RODZAJ
ŻARÓWEK

Największa w kraju fabryka
żarówek — pabianicki „Połam”
— przystąpiła do produkcji
poszukiwanych na rynku —

lamp tlących. Żarówki te cha-

rak,eryzują się znikomą iloś­
cią pobieranego prądu. Na ra­
zie zakłady produkują 6 ro­
dzajów tych lamp. Trzy z nich

przeznaczone są dla potrzeb
Przemyślu, jako żarówki syg­
nalizacyjne do niektórych pul­
pitów s erowniczych. Reszta
— o wielkości normalnie uży­
wanych żarówek — służyć bę­
dzie do oświellenia w nocy sal

szpitalnych, wnętrz w żłob­
kach — słowem tam, gdzie
Jest po.rzebne światło, ale nie

jaskrawe.
Do końca roku ..Połam” wy­

produkuje ok. 200 tys. tych
żarówek.

traktory, łożyska toczne, gilo-
sy zbożowe, silniki elektrycz­
ne, narzędzia i aparaty pomia­
rowe. W grupi
półfabrykatów
rolę odgrywają
mikalia. Polska
że eksport do
myślowych towarów konsump­
cyjnych. W dostawach z Fran­
cji odnotować należy przede
wszystkim maszyny i urzą­
dzenia, kompletne obiekty
przemysłowe dla różnych ga­
łęzi wytwórczości, zboże, a

także włókna sztuczne, chemi­
kalia i wyroby hutnicze.

Wydarzeniem szczególnej
wagi dla dalszego rozwoju
wzajemnych dostaw jest no­
wa 5-letnia umowa handlo­
wa, która obowiązywać ma

między Polską i Francją w

latach 1965—1969. Umowa ta
została w czerwcu br. parafo­
wana w Warszawie, a jej for­
malne podpisanie zapowie­
dziane zostało na październik
(także w stolicy Polski). Już
w pierwszym roku ważności
nowa umowa przewiduje b.

poważny — bo ponad 30-pro-
centowy wzrost obrotów. Za­
kłada się przy tym, że w na­
szym eksporcie 16,4 proc, sta­
nowić będą maszyny i urzą­
dzenia, 35,5 proc. — surowce

i półfabrykaty, 39,4 proc. —

artykuły rolno-spożywcze oraz

8,7 proc, przemysłowe towary
powszechnego użytku.

e surowców i
najważniejszą
węgiel i che-
rozszerza tak-
Francji prze-

SOFIA (PAP)
Król Konstantyn powierzył

w środę wieczorem kolejną
misję utworzenia nowego rzą­
du greckiego b. ministrowi
spraw wewnętrznych w rzą­
dzie Papandreu, 58-letniemu
Iliasowi Cirimokosowi. Wraz
z b. wicepremierem Stefann-
sem Stefanopulosem opuścił
on przed kilkoma dniami sze­
regi partii Unia Centrum, u-

siłując przy pomocy dworu
królewskiego zmontować w tej
partii grupę dysydencką. Obaj
ci politycy przyjęci zostali
w godzinach wieczornych
przez króla.

Na razie nie wiadomo, czy i
w jakiej mierze powiodły się
zakulisowe wysiłki dworu i
prawicy w celu zmontowania
dostatecznie silnego ugrupo­
wania parlamentarnego dla
uzyskania większości co naj­
mniej 151 głosów, potrzebne)
dla zaaprobowania rządu.

Po dwu 1 półgodzinnejau­
diencji u króla, Cirimokos oś­
wiadczył, że już w czwartek,
19 bm., rząd jego zostanie za­
przysiężony. W przyszłym ty­
godniu nowy rząd, w którym
Stefanopulos — jak oświad­
czył nie obejmie żadnej teki,
ubiegać się będzie w parla­
mencie o votum zaufania.
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przygotowuje się
do przejścia na

WARSZAWA (PAP)
Zbliżający się nowy rok sz kolny będzie okresem inten­

sywnych przygotowań związa nych z najważniejszym eta­
pem reformy nauczania — przekształceniem 7 - klasowej
szkoły podstawowej w 8-latkę. Nastąpić
kolejnych lat — 1966/67 i

w organizacji sieci szkolnej.
1967/68 po

tomawciągu2
dokonaniu zmian

Statek kosmiczny
»Gemini-5«

gotowy do startu
NOWY JORK (PAP)

Podano oficjalnie do wia­
domości, że statek kosmiczny
„Gemini-5” jest gotowy do
startu — tak samo jak dwaj
jego piloci — płk. Gordon Co­
oper i kpt. Charles Conrad.

Zakłócenia w działaniu sy­
stemu zasilania urządzeń
„Gemini-5” w energię zostały
usunięte i statek kosmiczny
ma wystartować do swego 8-
dniowego lotu w czwartek o

godz. 9 czasu miejscowego
(godz. 15 czasu warszawskie­
go).

Według przewidywań me­
teorologów, warunki atmosfe­
ryczne w momencie startu bę­
dą „zadowalające”.

Jak wiadomo, lot statku „Geml-
ni-5” ma dlatego trwać 8 dni 1

irocy, że uczeni amerykańscy o-

bliczyli, Iż tyle właśnie czasu

trzeba na dotarcie kosmonautów
do Księżyca, na wylądowanie
na jego powierzchni, zbadanie o-

kolicy, na ponowny start i powrót
na Ziemię. Lot płk. G. Coopera i

kpt. C. Conrada ma więc być —

jeśli chodzi o długość lotu — jak
gdyby pierwszą wstępną próbą po­
dróży człowieka na Księżyc.

Następny amerykański ekspery­
ment w tej dziedzinie ma nastą­
pić w’ październiku br. Będzie to

lot statku kosmicznego „Geml-
ni-6” i wówczas projektuje się
doprowadzenie do połączenia się
dwóch wehikułów kosmicznych

na orbicie wokółziemskiej.

Z zielonego rynku

8-latkę

dodatku mieszkaniowego

terenowych władz

tWDusznikach odbył się Ju­
bileuszowy XX Festiwal ho-

pinowskl z udziałem, znako­
mitych pianistów: Roberta
Bravo Gonzales (Chile), Belll
Dawidowicz (ZSRR), Reginy
Smendzianki, Zdenka Kużina

(CSRS). Towarzyszyła im or­
kiestra Filharmonii Wrocław­
skiej pod batutą Włodzimierza

Ormickiego i Zygmunta Has­
sa. Doroczny festiwal odbył
«lę na pamiątkę koncertu, da­
nego w dniu 3 sierpnia 1 po­
wtórzonego 11 września 1826
roku przez młodego Chopina.

Na zdjęciu: gra Bella Dawi­
dowicz.

CAF — fot. Wołoszczuk

na-

proces prze-
załogi obozu

— będzie
ostatnim. W

Warzywa dopisują
owoców nadal brak

(Inf. wł.). Od paru tygodni nie

najlepiej kształtuje się sytuacja
na zielonym rynku w naszym
województwie. Jak na razie do­
pisuje skup i zaopatrzenie tylko
w warzywa: pod dostatkiem jest
kapusty, marchwi, buraków, ce­
buli i ziemniaków, natomiast od­
czuwa się duży brak pomidorów
i ogórków. Od wczoraj podnie­
siono cenę skupu ogórków kwa-
szeniaków z 4 na 5 zł, a ogórków
konserwowych z 6 na 7 zł. Dosta­
wy są bardzo nierytmiczne np. w

pow. proszowickim skup w ostat­
nim czasie spadł ze 150 ton do
30 ton dostaw dziennie. Nie ry­
suje się także poprawa zaopatrze­
nia w pomidory, pon;ewaf Spół­
dzielnie Ogrodnicze regionu, któ-

Katastrofa

kolejowa
pod Wrocławiem

WROCŁAW (PAP)
W środę koło stacji Pust-

ków Żurawski niedaleko Wro­
cławia wydarzyła się poważ­
na katastrofa kolejowa.

Na skutek wykolejenia się
lokomotywy w pociągu osobo­
wym jadącym z Wrocławia do
Kłodzka spiętrzyły się cztery
wagony. 10 osób przewiezio­
no do szpitala we Wrocławiu.
Stan kilku rannych jest b.
ciężki. Ponadto 20 ofiarom
katastrofy udzielono pomocy
na miejscu oraz w ambulato­
rium.

Przyczyny wypadku bada
specjalna komisja. Przypusz­
cza się, że wykolejenie loko­
motywy nastąpiło na skutek
ułożenia kamieni na torach.

re w ub. roku w pierwszych 18
dniach sierpnia skupiły ponad 200
ton pomidorów, w tym samym
okresie br. skupiły ich zaledwie
14 t. Zawiodły tu także dostawy
z importu.

Jak informuje nas Centrala

Spółdzielni Ogrodniczych w Kra­
kowie, niezależnie od braków w

asortymencie warzyw, tegoroczne
lato jest wybitnie, deficytowe w

owoce. Po znacznym urodzaju
truskawek, mniejszym — czereśni
1 słabym — wiśni, wystąpiła po­
ważna „pustka owocowa”, która
trwa do dzisiaj. Wymowne lą tu

liczby skupu za pierwsze 15 dni

sierpnia: w ub. roku w tym okre­
sie spółdzielnie skupiły 500 ton ja­
błek i ponad 230 t. śliw, > nato­
miast w br. skupiły zaledwie 27 t.

jabłek i ...800 kg śliw. Zawiodły
także, anonsowane przez krakow­
ską prasę, dostawy pomidorów 1

owoców z„ importu, ponieważ
województwo na plan dostaw 1.600
ton pomidorów otrzymało dotych­
czas tylko 750 ton, a zamiast 250 t,
brzoskwiń dostarczono nam tylko
16,5 t. Sytuacja ta, według dotych­
czasowego rozeznania, niestety
nie będzie lepsza także w naj­
bliższych tygodniach. Niemniej
pod koniec miesiąca, zwłaszcza po
zakończeniu żniw 1 spiętrzonych
prac w rolnictwie, powinien
wzróść skup oraz dostawy jabłek,
gruszek i śliwek. Urodzaje będą
jednak wybitnie dużo mniejsze od

pierwotnie przewidywanych. Z

wielu problemów warto zasygna­
lizować nasilający się „dziki” wy­
kup warzyw i owoców w regio­
nie przez indywidualnych han­
dlarzy, podbijających m. in. ceny
skupu ogórków. Władze terenowe

powinny bardziej energicznie
przeciwdziałać tym ujemnym zja­
wiskom. Z drugiej strony nie­
zbędna jest na pewno także re­

wizja rozbudowanej sieci pun­
któw skupu, nastawionych pier­
wotnie na dostawy o 100 proc,
większe. Utrzymywanie obecnego
stanu, przy małych dostawach,
niepotrzebnie zwiększy tylko
koszty skupu, rzutując także ns

detaliczne ceny, (nik)

Dziś ogłoszenie
wyroku

w procesie oprawców
z obozu oświęcimskiego

BONN (PAP)
Korespondent PAP red. J.

Roszkowski donosi:
Czwartkowe <182 już z ko­

lei) posiedzenie sądu przysię­
głych we Frankfurcie nad
Menem, przed którym od 20
miesięcy toczy się jeden z

największych procesów
szych czasów —

ciwko członkom
oświęcimskiego

prawdopodobnie
dniu tym bowiem ogłoszony
zostanie wyrok.

Warto przypomnieć, iż pro­
kuratura dcmaga się kary
dożywotniego więzienia dla.
16 spośród 20 oskarżonych.

W stosunku do dwóch oskar­
żonych mianowicie — Her­
berta Scherpe i Emila Han-
tla, prokuratura domaga się
kary 12 lat więzienia, uzna­
jąc ich czyny jedynie jako
pomocnictwo w zbrodni mor­
du. Jeśli zaś chodzi o oskar­
żonego Arthura Breitwiesera

oskarżyciele publiczni propo­
nują zwolnienie go z braku
dowodów winy. W odniesie­
niu zaś do ostatniego z oskar­
żonych, Johanna Schoberta,
prokuratura postuluje wstrzy­
manie postępowania z uwagi
na mały stopień winy tego
ss-manna.

Wysiłek
oświatowych koncentruje się
obecnie na zapewnieniu przy­
szłym 8-latkom niezbędnych
sal lekcyjnych i pracowni.
Kuratoria i inspektoraty
szkolne kompletują obsadę
kadrową przyszłych 8-latek —

w szkołach podstawowych
zwiększa się liczba nauczycie­
li z odpowiednimi kwalifika­
cjami.

Jak wynika z relacji kores­
pondentów PAP:

w woj. bydgoskim na 1673
szkoły podstawowe — 1163
będzie miało klasy ósme. Zli­
kwidowano 19 szkół, które
dysponowały tylko po jednym
nauczycielu. Dzieci z tych
miejscowości uczęszczać będą
na naukę do szkół zbiorczych,
lepiej wyposażonych w pomo­
ce naukowe, w których pra­
cuje wiecej nauczycieli. Dla
młodzieży z odległych osad
zorganizowano dowożenie. Np.
w powiatach Chojnice, Świę­
cie i Grudziądz bedzie czyn­
nych 25 linii autobusowych,
które przewozić będą ok. 2
tys. dzieci.

Kłopoty występują w dzie­
dzinie obsady kadrowej szkół.
Brak jest m. in. 261 nauczy­
cieli jeżyka polskiego, 632
matematyków 1 375 nauczy­
cieli zajęć praktyczno-tech­

nicznych. Wiele trudności
przysparza sprawa lokali. W
najbliższych latach przybędzie
w woj. bydgoskim ponad 1200
sal lekcyjnych — nie zaspo­
koi to jednak w pełni potrzeb.
Dodatkowe pomieszczenia do
nauki uzyska się m. in. przez
rozbudowę — w pewnym sto­
pniu czynami społecznymi —

istniejących szkół.
W woj. wrocławskim więk­

szość szkół 8-letnich zlokali­
zowano w granicach przewi­
dzianej przeDisami odległości
od miejsc zamieszkania dzie­
ci. Tylko ok. 500 uczniów be­
dzie miało nieco dalej do
szkoły, m. in. w pow. Bystrzy­
ca, Kłodzko, Góra Śląska 1
Lwówek. Kuratorium wro­
cławskie opracowało plan,
który przewiduje zakup auto-

busów i mikrobusów do prze­
wozu dzieci. Zostaną one prze­
kazane wrocławskiej PKS,
która zobowiązuje się do co­
dziennego dowożenia dzieci
do szkoły i z powrotem do do­
mu.

W woj. białostockim naj­
większa trudność — to lokale
szkolne — w br. 26 proc, izb
lekcyjnych mieścić się będzie
w lokalach wynajętych. W
związku z wprowadzeniem
klasy ósmej, potrzeba będzie
dodatkowo około 7 tys. izb.
Obok nowych inwestycji, i-
stotną rolę w rozwiązywaniu
tego problemu spełnia inicia-
tywa miejscowej ludności,
która w czynie spolecznvm
pomaga w rozbudowie szkół.

Fównież w woj. opolskim
rozwija się społeczna pomoc
przy rozbudowie szkół. No.
w now. Opole społecznym wy­
siłkiem zbudowano 9
tów.

W woj. krakowskim
sza się systematycznie ____

pracowni w szkołach podsta­
wowych — z 817 w r. 1963-
64 do 1244 w ub. roku nauki
i do około 2 tys. w roku nad­
chodzącym. W zakresie wypo­
sażenia tych pracowni szkoły
korzystają w coraz szerszym
stopniu ze społecznej pomocy
komitetów rodzicielskich.

obiek-

zwiek-
liczba

WARSZAWA (PAP)
Redakcja PAP otrzymała szereg dalszych pytań doty­

czących zasad przyznawania, wypłacania i wycofywania
dodatku mieszkaniowego. Odpowiedzi na te pytania udzie­
lili przedstawiciele Komitetu Pracy i Płac.

Pierwsza grupa pytań doty­
czy zarobku bazowego, ele­
mentów wynagrodzenia bra­
nych pod uwagę przy jego
obliczaniu i przy us.aleniu
wysokości dochodów w na­
stępnych półroczach, a także
pewnych z tym związanych
sytuacji szczególnych.

Zgodnie z uchwałą Rady
Ministrów, jako podstawę do
ustalenia zarobku bazowego
(a zatem i obliczania wyso­
kości wynagrodzenia w ko­
lejnych półroczach, dla po­
równania go z zarobkiem ba­
zowym) przyjmuje się wszy­
stkie przychody z pracy uzy­
skane u głównego pracodaw­
cy, a pochodzące z osobowego
funduszu' płac, funduszu ho­
norariów i prowizyjnego oraz

tzw. funduszów nagród regu­
laminowych. Wobec tego io
zarobku bazowego będzie wli­
czany np. dodatek za wysłu­
gę lat otrzymany z tytułu kart
(górnika, hutnika itd.), z wy­
łączeniem nagród jubileuszo­
wych i ewentualnej 13 pensji.
Z tego samego względu przy
porównywaniu z zarobkiem
bazowym będzie brany pod
uwagę wzrost dochodów uzy­
skanych dzięki awansowi pra­
cownika, z tytułu dodatku za

pracę szkodliwą dla zdrowia,
za pracę w godzinach nadlicz­
bowych, w następstwie otrzy­
mania regulaminowej premii
kwartalnej i in.

To samo dotyczy zwiększenia
zarobków pracowników akordo­
wych i stażystów otrzymujących
podwyżkę po zakończeniu stażu.

Wiele osób zapytuje o prawo do
dodatku pracowników sezono­
wych, Osób zatrudnionych doryw­
czo oraz pracujących dzieci, któ­
re mają na utrzymaniu mieszka­
jących oddzielnie matkę, ojca
bądź obojga rodziców.

Pracownicy sezonowi
nieni dorywczo mają
dodatku na ogólnych
jeśli są głównymi lokatorami, a

źródłem ich utrzymania jest pra­
ca własna na podstawie umowy.
Jeżeli są oni wspóllokatorami,
otrzymają dodatek wówczas, gdy
w ciągu roku poprzedzającego re­
formę czynszów — przepracowali

minimum 9 miesięcy i aktualnie

są zatrudnieni na okres co naj­
mniej 9 miesięcy.

Dzieciom utrzymującym matkę
lub ojca, mieszkających
nie — nie przysługuje
z tego tytułu.

Ostatnie dwa pytania
rencistów. Pierwsze — czy renci­
sta pracujący na połowie etatu

otrzymuje dodatek do renty
tez do płacy? Drugie — czy ren­
ciście bodącemu głównym loka­
torem w rodzinie pracującej przy­
sługuje dodatek?

Odpowiedź na pierwsze pytanie
— rencista otrzyma dodatek do
pensji. Odpowiedź na dru^je py­
tanie jest negatywna.

oddziel-
dodatek

dotyeią

(D) • Z okazji 40 rocznicy
utworzenia Komunistycznej
Partii Kuby, Komitet Cen­
tralny PZPR przesłał do Kra­
jowego Kierownictwa Zjedno­
czonej Partii

cjalistycznej
gratulacyjną.

• Bawiąca

Rewolucji So-

Kuby depeszę

w Polsce ponad

Miał

W Hucfic Im. Icsnina

I, Mtrud-

prawo do
zasadach,

największego pieca
hutniczego w Polsce

Nowa ofiara
Tatr

a następnie przez
na tzw. Owczą
w pewnym mo-

się wraz z blo-
w dół;

(INF. WŁ.) . W środę nad ranem

po całonocnej akcji powróciła i

Morskiego Oka do Zakopanego e-

kipa ratunkowa GOPR, przywożąc
zwioki 21-letniego Mirosławca Li-

biszewskiego, studenta zam. w

Tułowicach pow. Niemodlin.
Jak się okazało, Libiszewskl

/wraz z kolegą udał się we wto­
rek z rejonu Czarnego Stawu w

kierunku Rysów'
Owczą Przełęcz
Turniczkę. Tam
mencie obsunął
kiem skalnym ok. 300 m

do Doliny Żabich Bialczańskich
Stawów po strunie czechosłowac­
kiej, ponosząc śmierć na miejscu.
Natomiast kolega jego szczęśliwie
uniknął wypadku powiadamiając
przez znajdujących się w tej
okolicy taterników dyżurnego
GOPR-owca w Morskim Oku.

Według opinii GOPR przyczyną
teqo ostatniego wypadku było
lekkomyślne zapuszczenie się w

wyższe partie gór, bez odpowied­
nich kwalifikacji taternickich 1

wyposażenia w sprzęt wspinacz­
kowy. Przy tym tego lata na ta­
trzańskich szlakach wysokogór­

skich panują szczególnie trudne
warunki w związku z częstymi
opadanij śnieżnymi i utrzymują­
cym się tam oblodzeniem skał.

Niech więc ten nowy tragiczny
wypadek będzie groźnym ostrze­
żeniem dla zbyt ufnych w swe

umiejętności w taternictwie tu­
rystów. (taj)

szczęsc/e
LUBLIN (PAP)

W środę około godziny 4.30
rano do mieszkania torom1'-
strza szlaku Szydłowiec —

Skarżysko-Kamienna zgłos:ł
się 9-letni chłopczyk — Bog­
dan Augustowski. Wypadł -ón
— jak się okazało — na tym
odcinku z pędzącego pociągu
pospiesznego relacji Lublin —

Wrocław. .Wypadek zdarzył
się o godzinie 2,45 w nocy.
Chłopiec, który jechał z mat­
ką, wyszedł sam na korytarz
ponieważ zrobiło mu się nie­
dobrze, otworzył drzwi pędzą­
cego pociągu 1 wypadł. Na
opóźniony alarm matki pcciąg
zatrzymano w Skarżysku. Roz­
poczęto gorączkowe poszuki­
wania. Wstrzymano wszystkie
pociągi; na szlak wyjechali
kolejarze drezyną w poszuki-

. waniu ciała chłopca. Po 45 mi­
nutach. gdy chłopca nie zna­
leziono. Pociąg pospieszny po­
jechał w dalszą drogę. Tym­
czasem malec przestraszony
upadkiem 1 ciemnościami
schował się w krzakach i
przeczekał w nich kilka godzin
do świtu, a następnie o wła­
snych siłach przyszedł do mie­
szkania toromistrza z prośbą
o pomoc. Przewieziono go do
Skarżyska — gdzie zaopieko­
wali się nim matka oraz leka­
rze. Chłopca umieszczono na

; dalsze badania w szpitalu. Ży­
ciu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo.

KRAKÓW — NOWA HUTA

(PAP)
Położeniem pierwszych

pierścieni — składowego ele­
mentu stalowego korpusu
Wielkiego Pieca nr 5 — roz­
począł się w Hucie im. Leni­
na nowy, ważny etap roz­
budowy tego kombinatu. Pią­
ty w kolejności, a jednocześ­
nie największy z dotychczas
uruchomionych tu wielkich
pieców, posiadać będzie po­
jemność 2 tys. metrów sześć.,
tj. niemal o 300 metrów sześć,
większą od największej jed­
nostki tego typu pracującej
w polskim hutnictwie. No­

wo wznoszony piec produko­
wać będzie milion ton surów­
ki żelaza rocznie. Koszt pro­
dukcji jednej tony surówki
bedzie tu znacznie mniejszy
niż w czynnych już piecach.

Dominującym akcentem te­
renu budowy giganta — są
stalowe rusztowania i dźwigi.
To właśnie za ich pomocą na

wielkiej, betonowej platfor­
mie — stanowiącej funda­
ment całej konstrukcji, mon­
tuje się stalowe pierścienie
korpusu pieca. Łączna waga
tego korpusu przekracza 400
ton.

Mimo urlopowego sezonu

tempo pracy w całym rejo­
nie Zakładu Wielkopiecowego
Huty im. Lenina jest bardzo
wysokie. Wynika to z niezwy­
kle napiętych harmonogra­
mów robót, które przewidu-

ją uruchomienie tej najwięk­
szej jednostki polskiego prze­
mysłu hutniczego już w IV
kwartale 1966 r., tj. w ciągu
18 miesięcy.

Jest to — jak podkreślają
fachowcy, którzy budowali
poprzednie wielkie piece
kombinatu im. Lenina — je­
den z najkrótszych terminów,
jaki kiedykolwiek ustalony
został dla budowy tego typu
obiektu. Warto przypomnieć,
że wielki piec nr 4, którego

pojemność wynosi 1730 me­
trów sześć., wznoszony był
w Hucie im. Lenina 2 lata.

300-osobowa grupa kombatan­
tów francuskich — b. więź­
niów Stalagu 8a w Zgorzelcu
1 8c w Żaganiu, przybyła w

środę do Zielonej Góry.
• Wczoraj na Służewcu w

Warszawie rozpoczął obrady
międzynarodowy kongres ho­
dowców koni, który trwać bę­
dzie od 18 do 30 sierpnia. W
czasie kongresu omawiane bę­
dą problemy związane z roz­
wojem hodowli koni, z dąże­
niem do poprawy ich klasy i

użyteczności.
• Na sztucznym Jeziorze w

Wojewódzkim Parku Kultury
1 Wypoczynku w Katowicach

odbywają się mistrzostwa Eu­
ropy modeli pływających. W

Imprezie uczestniczą reprezen­
tacje 14 krajów — członków

Europejskiego Związku Mode­
larzy Okrętowych „Naviga”.

© Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
Anastas . Miko Jan przeprowa­
dził w środę, na Kremlu roz­
mowę z prezydentem Kongo
— Brazzayille Alphonsem Mas-
semba — Debatem.

• pierwszy ambasador za-

chodnioniemiecki w Izraelu,
dr Pauls, przyjęty ma zostać
w czwartek przez prezydenta
Izraela Szazara, któremu zło­
ży listy uwierzytelniające.

• W najbliższych dniach

prezydent Naser wyjeżdża do
Arabii Saudyjskiej, aby bez­
pośrednio z królem Fajsalem
omówić problem położenia
kresu konfliktowi jemeńskie­
mu. Szef ZRA ma powrócić do
Kairu przed 27 sierpnia, tzn.

przed datą jego wyjazdu z wi­
zytą ofcjalną do ZSRR.

• Przewodniczący SPD Wil-

ly Brandt rozpoczął we wto­
rek przedwyborczą podróż po
NRF, która będzie trwała do
18 września. W ciągu 26 dni
Brandt odwiedzi 44 duże mia­
sta zachodnioniemieckie, w

których w ramach kampanii
przedwyborczej, wygłosi łącz­
nie około 550 przemówień.

• Neofaszystowskie elemen­
ty ciągle dają o sobie znać.

Tym razem „nieznani” — jak
to zwykle w takich wypad­
kach bywa — sprawcy nama­
lowali swastyki na kiosku z

gazetami i na słupie oglosze-
nowym w Brunszwiku.

t...
J

Specjaliści francuscy
rozpoczęli budowę fabryki

nawozów w NRD

W Tatrach piękna pogoda
i wielki ruch w Zakopanem

W środę w Tatrach była piękna
słoneczna pogoda. Po raz pierw­

szy od wielu dni, temperatura
przekroczyła w Zakopanem 20 st. C.
Znowu zapełniły się po brzegi
campingi 1 obozowiska, zaludniły
się szlaki górskie oraz schronis­
ka.

W Zakopanem nadal przebywa
codziennie ponad 2 tysiące gości
zagranicznych. Najlepiej widać to

po znakach rejestracyjnych sa­
mochodów. W centrum miasta

parkuje więcej samochodów z

Anglii, Francji, NRD, Węgier o-

raz innych państw europejskich
nli wozów krajowych.

BERLIN (PAP)

Specjaliści francuscy rozpoczęli
w Schwedt (okręg Frankfurt

n/Odrą) budowę fabryki nawo­
zów sztucznych, która wznoszona

jest przez firmy ENSA (Schnel-
der-Creuzot) 1 Humphrey and

Glasgow. Technikom francuskim

pomagają ich koledzy z NRD.
Po zakończeniu pierwszego eta­

pu budowy fabryka dostarczać

będzie rocznie ponad 500 tysięcy
ton nowozu sztucznego.

Przemysł francuski ma swój u-

dział- rówmież w budowie fabryki
samochodów ciężarowych w NRD.

Zakłady Renault dostarczyły tej
fabryce jedną taśmę montażową.

„Minuteman 2”
NOWY JORK (PAP)

Z Vandenberg — bazy lotnictwa

amerykańskiego w Kalifornii —

wystrzelono w środę po raz pier­
wszy rakietę międżykontynental-
ną „Minuteman 2”. Miała ona

przelecieć nad Pacyfikiem dystans
przeszło ośmiu tysięcy km. Rakie­
ta

EST sierpień roku 1920. Śląsk jest w przededniu ple­
biscytu, mającego zadecydować o przynależności tych
ziem. Śląsk przeżywa także okres po upadku pierw­
szego powstania. Polska przegrała najdogodniejszą

bodaj szansę stworzenia na tym terenie faktu dokona­
nego, przekreślającego potrzebę zapowiedzianego plebi­
scytu. Śląsk wreszcie jest w tym czasie terenem krwa­
wych represji niemieckich, będących rewanżem za wy­
buch pierwszego powstania. W tym stanie rzeczy nad­
chodzą oddziały Ententy (francuskie, angielskie, wło­
skie) pod dowództwem generała Le Ronda, które mają
gwarantować spokój i bezstronność plebiscytu. Ich obec­
ność hamuje jawne represje niemieckie wobec ludności
polskiej, ale jednocześnie stanowi dodatkowy element
komplikacji, panujących wówczas stosunków.

Niemcy idą do plebiscytu z hałaśliwą, prowokacyjną
propagandą, -jątrzą na arenie międzynarodowej, wzma­
cniają siatkę organizacyjną, tworzą specjalną policję.
Rząd polski — boi się nawet w pełni zdyskontować pa­
nujące na Śląsku patriotyczne nastroje. Lęka się ich kia-
sowego podłoża. Poza tym Polska uwikłana jest w woj­
nę przeciwko ZSRR. Śląsk więc jest zdany w znacznej
mierze na walkę samotną.

Coraz częstsze prowokacje niemieckie znajdują mil­
czące poparcie, przynajmniej w formie nieinterwencji,
w dowództwach oddziałów angielskich i włoskich. W cza­
sie jednej z takich prowokacyjnych awantur bestialsko
zamordowany zostaje w Katowicach działacz polski, dr
Mielęcki. Wówczas wybucha drugie powstanie śląskie.
Jest lepiej przygotowane niż pierwsze, rozwija się
szybciej i przy szerszym udziale ludności. Niektóre
wiaty górnośląskie zostają opanowane prawie lub w

łości przez oddziały powstańcze.
Ale już po kilku dniach kierownictwo powstania,

którego czele tym razem stoi Wojciech Korfanty, robi
następny unik, zbliżony do tego, który przesądził losy
pierwszego powstania. Traktuje mianowicie ten bezprzy-'
kladny zryw patriotyczny jako swoistą demonstrację po­
lityczną i idzie na ugodę ze stroną niemieeka, za cenę
ustępstw natury w zasadzie tylko administracyjnej. Obu­
stronnie postanowiono przeciwdziałać niepokojom na te­
renie Śląska 1 dążyć do rozbrojenia ludności.

Powstanie upadło. Ale nie zakończyło, walki ludu ślą­
skiego o przynależność dó Polski. Było tylko jej drama­
tycznym przejawem. Po kilku miesiącach odbył się ple­
biscyt. Jego rezultat był konsekwencją całej bezsensow­
nej polityki ówczesnego rządu i zapoczątkował nową
tragiczną kartą historii Śląska. Historii upartej walki
o polskość tych ziem, (bs)

też
po-
ca-

na
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WICEPREZYDENT zra

Z WIZYTĄ W NRD
BERLIN (PAP). W środęJBKKLIN (PAP), w Środę w

Rodzinach przedpołudniowych
przybył z wizytą do stolicy NRD
Berlina zaproszony przez prze­
wodniczącego Rady Państwa,
Waltera Ulbrichta, wiceprezy­
dent ZRA, Hasan ibrahim.

Pobyt wiceprezydenta ZRA w

NRD potrwa 10 dni, w czasie

których zapozna się on z osiąg­
nięciami NRD, zwiedzi Berlin,
Drezno, Miśnię, Lipsk i Rostock

oraz przeprowadzi szereg rozmów
------ - — J przedstawicielami

południowowietnamskicli

politycznych z

rządu NKD.

CZWARTA ROCZNICA
„SOJUSZU NA RZECZ„SOJUSZU

POSTĘPU”
WASZYNGTON (PAP). Posta­

nowiono tu uroczyście .obchodzić
czwartą rocznicę tzw.

"

„Sojuszu
na rzecz postępu”. Prezydent
Johnson zaprosił do Białego Do­
mu ambasadorów krajów Amery­
ki Łacińskiej i wygłosił do nich

przemówienie, w którym nie

szczędził pięknych słów dla sła­
wienia „ogromnego postępu”, o-

siągniętego rzekomo na półkuli
zachodniej dzięki temu sojuszo­
wi. Według jego słów przed czte­
rema laty Ameryka Łacińska

wkroczyła na drogę „wielkiego
i śmiałego przedsięwzięcia”. John­
son mówił o „wysiłkach bez pre­
cedensu”, kóre podejmują USA
dla udzielenia pomocy swym
południowym sąsiadom w „prze­
budowie całego kontynentu”.

Prezydent USA musiał jednakże
przyznać, że narody Ameryki
Łacińskiej nadal żyją w „rozpa­
czy i nędzy”.

OBCHODY 20-LECIA
REPUBLIKI

INDONEZYJSKIEJ
DJAKARTA (PAP), Rozpoczęte

17 bm. obchody 20-lecia prokla­
mowania Republiki indonezyj­
skiej kontynuowane byiy rów­
nież w środę. Tysiące manifestan­
tów przybyło 18 bm. na centralny
plac Djakarty. Przed pomnikiem
symbolizującym walkę narodu

indonezyjskiego przeszli przedsta­
wiciele wszystkich głównych par­
tii politycznych zjednoczonych w

froncie narodowym, przedstawi­
ciele związków zawodowych i or­
ganizacji społecznych. Manife­
stanci nieśli transparenty z ha­
słami wzywającymi do umocnie­
nia niezależności narodowej, do

jedności wszystkich sił patrioty­
cznych, do walki przeciwko mi-

litaryzmowi i neokolonializmowi.

Uczestnicy manifestacji owacyj­
nie witali

który znajdował się na trybunie
rządowej wraz z delegacjami za­
granicznymi przybyłymi do Dja­
karty na święto.

BURZLIWA SESJA
RADY MIEJSKIEJ TOKIO
TOKIO (PAP). „Pokój dla Wiet­

namu!”, „Nie dopuścić do ratyfi­
kacji układu japońsko - połud-
niowokoreańskiego” — głoszą re­
zolucje. uchwalone przez sesję ra­
dy miejskiej stolicy Japonii, To­
kio, która zakończyła się 18 bm.

Nadzwyczajna sesja .wybranej w

końcu lipca tokijskiej-fady miej­
skiej trwała dwa dni. Poprzednia
rada została rozwiązana z powo­
du korupcji i łapownictwa rad­
nych z ramienia rządzącej partii
liberalno - demokratycznej.

Sesja po raz pierwszy w historii
Tokio wybrała na przewodniczą­
cego rady miejskiej socjalistę
Sutadzi Ohinatę.

WOJSKA NRF
W W. BRYTANII

LONDYN (PAP). Dotychczas
bazy brytyjskiej na Hebrydaeh
przybyło* 300 żołnierzy i oficerów
zachodnioniemieckich. Ogółem ma

ich przybyć 800 i mają oni prze­
prowadzić ćwiczenia z amerykań­
skimi rakietami typu „Seregant”

'w sierpniu i wrześniu br.

Rakiety te, typu „Ziemia —

Ziemia” mają zasięg 100 mil i są
zdolne do przenoszenia głowic nu­
klearnych. W czasie ćwiczeń gło­
wice takie nie będą używane.

Specjalnego smaku tej sprawie
nadaje fakt, iż rakiety amerykań­
skie zostały zakupione przez NRF
zamiast — jak początkowo plano­
wano — brytyjskich rakiet typu
„Blue Water”. Odrzucenie <fter*y
brytyjskiej spowodowało dla W.

Brytanii straty w wysokości o-

koło 50 milionów funtów.

LONDYN (PAP)
Partyzanci południowowiet-

namścy dokonali nowego a-

taku na pozycje amerykań­
skiej piechoty morskiej sta­
cjonującej w wielkiej bazie
lotniczej Da Nang. Po prze­
prowadzeniu zadania bojo­
wego, partyzanci wycofali się
do dżungli. Walki trwały w

tym rejonie około 3 godzin.
Równocześnie inne oddzia­

ły powstańcze przystąpiły do
ataku na obóz wojskowy Duc
Co, który od wielu dni ata­
kowany jest ogniem moździe­
rzy i broni maszynowej. Par­
tyzanci otworzyli ogień nę­
kający, zmuszając załogę o-

bozu do stałego pozostawania
w pełnej gotowości bojowej
i przebywania w okopach.

Wojska sajgońskie zakoń­
czyły już wielka operację
przeczesywania dżungli i za­
rośli w pobliżu granicy z De­
mokratyczną Republiką Wiet­
namu. W akcji tej brały u-

dział amerykańskie bombow­
ce strategiczne typu B-52,
które wielokrotnie dokonywa­
ły nalotów na rzekome pozy­
cje powstańców.

*

Po dwukrotnych nocnych
atakach partyzantów na a-

merykańską bazę lotniczą w

Da Nang — donosi agencja
Reutera z Sajgonu — władze
wojskowe' podjęły wzmożone
środki bezpieczeństwa. Lud­
ności wietnamskiej zabronio­
no wstępu na teren bazy oraz

zwiększono liczbę • żołnierzy
piechoty morskiej, która
strzeże Da Nang.

Agencja przypomina, że w

bazie znajdują się amerykań-

bombowce i myśliwce
90 samolotów transpor-

skie
oraz

towych i helikopterów. Ob­
sługuje je personel wojskowy
liczący trzy tysiące Ameryka­
nów. Dotychczas bazy strze­
gło 9 tys. marines.

*

Ta sama agencja podaje z

Canberry, że premier Austra­
lii, Menzies zapowiedział wy­
słanie dalszych 350 żołnierzy
do Wietnamu południowego.
Zwiększą oni liczebność znaj­
dującego się tam już batalio­
nu australijskiego, który sta­
cjonuje w bazie lotniczej Bień
Hoa w pobliżu Sajgonu.

prezydenta Sulcarno,

li,

Pe raz pierwszy w obsadzie międzynarodowej

X Turystyczny Rajd Przyjaźni
Szlakami Lenina

Jubileuszowy X Rajd Przyjaźni Szlakami Lenina odbiegnie od

tradycji. Po raz pierwszy w tej największej imprezie turystycznej
w naszym kraju wezmą udział turyści zagraniczni z NRD, Cze­
chosłowacji i Węgier.

Walki
w Kaszmirze

DELHI (PAP)
Późnym wieczorem we wtorek

— donosi korespondent PAP red.
Klużniak — rzecznik minister­
stwa obrony podał, że w nocy z

poniedziałku na wtorek duża

grupa przybyłych z terenu Paki­
stanu dywersantów, której siłę
oblicza się na 200 do 300 osób za­
atakowała posterunek policji in­
dyjskiej w Jusmarg około 50 km
od Szrinagaru. Po całonocnej wal­
ce grupa pakistańska wycofała się
zabierając ze sobą zabitych i ran­
nych, których liczba nie jest jednak,
znana. Po stronie indyjskiej nie

było żadnych strat. Rzecznik do­
dał, że było to jedyne starcie
na terytorium samego Kaszmiru
w ciągu ostatnich 48 godzin. Na­
tomiast w wielu punktach linii
zawieszenia broni wojska paki­
stańskie otwierały krótkotrwały
ogień na posterunki indyjskie,
w rejonie Czhamb i Tithawal.
Strona indyjska również odpo­
wiedziała ogniem. Rzecznik nie

podał, czy w wyniku tej wymia­
ny ognia któraś ze stron ponio­
sła straty w ludziach.

Oświadczenie
Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP)
Dwight Eisenhower o-

świadczył we wtorek na kon­
ferencji prasowej, że będąc
prezydentem USA nie obie­
cywał Wietnamowi Południo­
wemu żadnej pomocy zbroj­
nej.

Oświadczenie to wywołało
powszechne zdumienie, ponie­
waż prezydent Johnson uspra­
wiedliwiając zbrojną agresję
USA w Wietnamie niejedno­
krotnie powoływał się na to,
iż politykę zbrojnej interwen­
cji w tym kraju odziedziczył
po swych poprzednikach: Ei­
senhowerze i Kennedym i że

realizuje jedynie „zobowiąza­
nia” z}ożone Sajgonowi przez
nich obu.

Tymczasem Dwight Eisenhower

wyraźnie oświadczył, iż jego rząd
nie podejmował żadnych zobo­
wiązań o charakterze wojskowym
1 wyjątkiem kroków przewidzia­
nych paktem SEATO. Rząd USA
— powiedział on — obiecał udzie­
lić pomocy Wietnamowi Południo­
wemu, lecz nie chodziło wów­
czas o żadną pomoc militarną.
Jest to bardzo istotna rozbież­
no. 5 między słowami Johnsona i

Eisenhowera — konstatuje w

związku z tym dziennik „New
York Times” — ponieważ w Sta­
nach Zjednoczonych nadal toczy
się dyskusja nad tym, czy USA

powinny prowadzić wojnę w Wiet­
namie, aby dotrzymać „słowa” i
nie splamić swego „honoru”.

Amerykańskie bombowce

strategiczne „B—52” w dal­
szym ciągu dokonują nalotów
na pozycje partyzantów w po­
łudniowym Wietnamie. Samo­
loty te startują z bazy na wy­
spie Guam, położonej o około
3500 km. od Wietnamu. Każdy
bombowiec odrzutowy „B—52”
zabiera 24 bomby 750-funtowe

pod skrzydłami i 27 takich sa­
mych bomb w luku bombo­
wym.

Na zdjęciu: — bombowiec

„B—52” startuje z wyspy
Guam do nalotu na Wietnam.

CAF — Photofax

Spotkanie
przedstawicieli

KPZR i WłPK
17 sierpnia odbyło się
przedstawicieli Komu.
Partii Związku Ra-

1 Włoskiej Partii Ko-

MOSKWA (PAP)
Podano tu oficjalnie do wiado­

mości, że

spotkanie
nistycznej
dzieckiego
munistycznej, W spotkaniu wzię­
li udział: pierwszy sekretarz
członek Prezydium KC KPZR —

Leonid Breżniew, członek Prezy­
dium, sekretarz KC KPZR — Mi­
chaił Susłow, sekretarz KC KPZR
— Borys Ponomariew 1 sekretarz

generalny Włoskiej Partii Komu­
nistycznej Luigl Longo, który
przebywa w ZSRR na wypoczyn­
ku.

W toku rozmowy, która prze­
biegała w serdecznej atmosferze,
wymieniono poglądy na sprawy
Interesujące obie partie oraz na

aktualne problemy międzynaro­
dowej sytuacji i międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego.

do

Porażka Waszyngtonu

U Thant żąda
zwiększenia

budżetu ONZ

Premier Wilson w ONZ
LONDYN (PAP)

„Daily Telegraph” twierdzi, że

premier rządu brytyjskiego
rold Wilson zamierza wziąć
dział w jesiennej sesii ONZ

Nowym Jorku. Oczekuje się,
Wilson wygłosi przemówienie na

Zgromadzeniu Ogólnym w końcu

października lub w początkach
listopada. Na czele delegacji bry.
tyjskiej stać ma minister spraw

zagranicznych — Stewart
Dziennik przypuszcza, że Wil­

son wykorzysta tę okazję, aby
przeprowadzić rozmowy z prezy­
dentem Johnsonem.

n

TRWAJĄCE z górą od trzech lat roz­
bieżności w łonie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dotyczące finan­
sowania sil zbrojnych NZ i posługl-

i Wania się nimi, zostały częściowo zaźegna-
i ne. Stany Zjednoczone, wobec braku po-
i parcia dla ich stanowiska w Zgromadze-
; niw Ogólnym, były zmuszone zrezygno-
i wać z nalegania na zastosowanie artyku-
| łu 19 Karty NZ, który — jak wiadomo —

\ przewiduje, iż kraje zalegające ze skład­
kami przez okres ponad dwuletni, winny
być pozbawione prawa głosu w Zgroma­
dzeniu Ogólnym.

Przypomnijmy pokrótce, na czym pole­
gała istota tego długotrwałego sporu. Sta­
nom Zjednoczonym chodziło mianowicie o

obciążenie wszystkich państw-członkow-
skich ONZ wydatkami na operacje oddzia­
łów ONZ w Republice Kongijskiej oraz na

Bliskim Wschodzie. Kraje socjalistyczne,
Francja i kilka innych państw przeciw­
stawiło się pokryciu tych wydatków, uzna­
jąc decyzje dotyczące wspomnianych ope­
racji za bezprawne, gdyż zostały onejpod-
jęte przez Zgromadzenie Ogólne NZ z wy­
raźnym naruszeniem Karty NZ. Karta ta
bowiem mówi, że postanowienia w spra­
wie operacji wojskowych ONZ mogą być
podejmowane wyłącznie przez Ra­
dę Bezpieczeństwa. Amerykanie w Radz:e

‘

Bezpieczeńwsta, gdzie obowiązuje zasada
jednomyślności przedstawicieli wielkich
mocarstw, nie byVb'i oczywiście w stanie
przeforsować wysłania wojsk ONZ do
Konga i na Bliski Wschód, ponieważ ZSRR
zdecydowanie by się temu przeciwstawił.
Wobec tego przeprowadzili bezprawnie
wniosek w tej kwestii w Zgromadzeniu
Ogólnym, starając się następnie o wy-
egzekowanie składek na pokrycie kosztów

wspomnianych operacji. I to im się nie
udało.

Kraje socjalistyczne oczywiście, odmówi­
ły finansowania operacji kongijskiej i bli­
skowschodniej nie tylko ze względu na ra­
żącą sprzeczność z Kartą ONZ. Nie mniej
istotne było również to, że operacje woj­
skowe ONZ w Kongo i w krajach Bliskiego
Wschodu były wyraźnie wymierzone prze­
ciwko walce narodowo-wyzwoleńczej.

Usiłując narzucić swój punkt ruidzenia,
USA zagroziły jesienią 1964 r., iż będą się
domagać, aby Zgromadzenie Ogólne za­
stosowało wobec państw, odmawiających
udziału w kosztach wojskowych wspom­
nianych operacji, artykuł 19 Karty NZ,
który notabene dotyczy składek bieżących
a nie wydatków na operacje wojskowe.

W rezultacie takiego stanowiska Wa­
szyngtonu, ubiegłoroczna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ nie była

’

w stanie
przystąpić do normalnej pracy. Obecnie
delegacja amerykariska w ONZ widząc, że
nie uda się jej przeforsować wniosku o po­
zbawienie prawa głosu ZSRR. Francji i
szeregu innych krajów, była zmuszona wy­
cofać się z zajmowanego uprzednio stano­
wiska, przyznając otwarcie, iż nie znaj­
duje ono dostatecznego poparcia Zgroma­
dzenia Ogólnego.

Nie daje to oczywiście podstaw do twier­
dzenia, że kryzys finansowy ONZ został o-

statecznie zażegnany, ponieważ wycofanie
się Stanów Zjednoczonych z zajmowanych
poprzednio pozycji jest obwarowane mnó­
stwem różnorodnych zastrzeżeń i pułapek.
Najistotniejsze jest jednak to. że amery-
kań..'.:a próba narzucenia ONZ poglądów
Waszyngtonu zakończyła się dotkliwą po­
rażką.

Ryszard. DZIĘCIOŁKIEWICZ

Znowu strzały
w Los Angeles
Znamienne oświadczenie Ralpha Bunche

NOWY JORK (PAP)
W środę rano doszło znowu

do strzelaniny w Watts —

dzielnicy murzyńskiej Los
Angeles. Około stu policjan­
tów wtargnęło do meczetu
tzw. „czarnych muzułmanów”
(skrajnego odłamu

nów), podejrzewając,
duje się tam broń,
wersji policyjnej, z

padły strzały, na co

ci odpowiedzieli również og­
niem. W samym meczecie bro­
ni nie znaleziono. Wykryto
tylko pewną ilość naboi koło
pobliskiego otworu ścieków

miejskich. Policja przypusz­
cza, że tamtędy przebiega taj­
ne przejście dla „czarnych
muzułmanów”. Na wszelki
wypadek agenci wrzucili do
środka kilka granatów z ga­

zem łzawiącym.
Zastępca sekretarza gene­

ralnego ONZ Ralph Bunche
stwierdził — iż jedynym spo­
sobem zapobieżenia tego ro­
dzaju rozruchom, jakich wi­
downią było ostatnio Los
Angeles, jest zlikwidowanie
wszystkich gett murzyńskich
w USA.

Bunche jest, jak wiadomo,
Murzynem i większą część
swej młodości spędził właśnie
w Watts, murzyńskiej dziel­
nicy Los Angeles. Swe wy­
sokie stanowisko w ONZ pia­
stuje on z ramienia rządu
USA.

Każde miasto USA —

oświadczył Bunche — posiada
znaczny odsetek ludności mu­
rzyńskiej i każde z nich mo­
że przeżyć tak tragiczne chwi­
le, jak Los Angeles. Teraz
zaczną się badania i śledztwo
dla wyjaśnienia tragedii w

Watts. Tymczasem główna
przyczyna tych rozruchów jest
aż nazbyt jasna, gdyby bo­
wiem dzielnica ta nie była
gettem nieszczęśliwych, nie­
pewnych jutra i pozbawionych

Murzy-
że znaj-
Według

meczetu

policjan-

pracy Murzynów, nie doszło­
by tam do rozruchów.

*

DAR ES SALAM (PAP)
Wiadomości z Los Angeles i in­

nych miast amerykańskich brzmią
jak komunikaty z frontu wojny
domowej — pisze wychodzący w

Dar es Salam dziennik „Nationa-
list”. 20 milionów Murzynów —

podkreśla dziennik — nie chce

już dłużej znosić rasistowskiej
przemocy i okrucieństw. Dlate­
go też ruch o wyzwolenie na­
biera tam coraz bardziej
cyjnego charakteru.

Żądania Amerykanów
dzenia afrykańskiego —

dza dziennik — są niewielkie.

Żądają oni jedynie, aby trakto­
wano ich jak ludzi. W odpowie­
dzi na to stosuje się fizyczną
przemoc, szczuje ich się psami
policyjnymi, obrzuca bombami,
aresztuje i trzyma w więzieniach.
A wszystko to dzieje się w Sta­
nach Zjednoczonych, w kraju
tzw. „demokracji”, w kraju,
który pretenduje do miana przy­
wódcy „wolnego świata”.

Trasy Rajdu przebiegają przez
najatrakcyjniejsze tereny Beski­
dów, Podtatrza i Tatr. Rajd od­
będzie się w kilku dyscyplinach
turystycznych — górskiej, pie­
szej — nizinnej, kolarskiej i sa­
mochodowo - motocyklowej. Or­
ganizatorzy zachęcają do udzia­
łu w najbardziej dostępnej „kon­
kurencji” — rajdach pieszych na

trasach beskidzkich, gorczańskich,
pienińskich i podtatrzańskich.

Na trasy tatrzańskie wysoko­
górskie będą przyjmowane druży­
ny o pełnych kwalifikacjach tu­
rystycznych. Opiekę nad uczest­
nikami na trasach wysokogór­
skich będzie sprawowało Ochot­
nicze Górskie Pogotowie Ratun­
kowe.

W czasie trwania Rajdu człon­
kowie Klubu Wysokogórskiego
dokonają przejścia grani Tatr

polskich.
Pierwszy Rajd odbył się w 1954

r. organizowany tylko przez Woj.
Radę Zw. Zaw. Obecnie jako
współorganizatorzy X Rajdu wy­
stępują: PTTK Kraków, TPPR,
oraz Rada Zakl. Huty im. Lenina.
Pomoc zadeklarowały organizacje
młodzieżowe i społeczne, jak:
ZMS, ZMW, LZS, LOK, ZHP,
TKKF, PZMot., PZKoi. i inne.

Rajd odbędzie się w dniach 13
— 19 września br. Wielu uczest­

ników przybywać będzie do Po­
ronina 1 Zakopanego Już w dn,
18 września.

Na stadionie pod Krokwią w

sobotę 18 września zostanie o-

twarty kiermasz ze sprzętem tury­
stycznym, pamiątkami, książkami
turystycznymi oraz wystawa
GOPB-u .

■Wieczorem w tym dniu pod
Krokwią odbędzie się wieczorni­
ca połączona z uroczystościami
90-lecia przewodnictwa w Pol­
sce. Po raz pierwszy odbędzie się
sejmik autostopowiczów.

Meta Rajdu motorowego oraz

niektórych tras górskich będzie
się znajdowała w Poroninie. W

niedzielę 19 września przybędzie
do Poronina sztafeta Huty im. Le­
nina z pochodnią z Wielkiego Pie­
ca. Zostanie zapalony znicz. To
złożeniu wieńców i kwiatów pod
pomnikiem Włodzimierza Leni­
na uczestnicy Rajdu udadzą się
do Zakopanego, gdzie nastąpi u-

roczyste zakończenie Rajdu.
Przewodniczącym komitetu or­

ganizacyjnego jest szef sportu i

turystyki związkowej w Krakowie
JAN KREJCZA.

O szczegółach tej wspaniałej
imprezy turystycznej będziemy
informować bieżąco. (PU)

Mistrz Polski pokonany w Nowej Hucie!

rewolu-

pocho-
•twier-

W Bonn zadowolenie
■

Aresztowano szefa policji
w Bensheim

BONN (PAP)
56-letni komisarz policji z Ben-

sheim Erich Wollsclilaeger aresz­
towany został na polecenie pro­
kuratury, w związku z oskarże­
niem, iż w okresie wojny wcho­
dził w skład oddziału policyjnego,
który mordował Żydów w kra­
jach Europy Wschodniej.

Samolot jutra
lotni-
objęć

samo-

tras

z amerykańskiego

W egipskiej dolinie
Simbel trwają prace przy cię­
ciu na 30-tonowe bloki ka­
miennych posągów z antycz­
nych świątyń. Te gigantyczne
dzeła sztuki staroegipskiej zo­
staną przetransportowane na

inne miejsce, gdyż dolina Abu
Simbel zostanie zalana woda­
mi sztucznego jeziora powsta­
jącego po przegrodzeniu Nilu

tamą w Assuanie.

CAF Photofax

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ U

Thant przedstawił preliminarz bu­
dżetowy tej organizacji na rok
1966 w wysokości 116.737.110 dola­
rów, tj. o przeszło 8 min dolarów

więcej niż wynosi budżet tegoro­
czny.

To znaczne zwiększenie budżetu

motywuje U Thant koniecznością
rozszerzenia personelu ONZ i jej
organizacji wyspecjalizowanych,
przy czym dotyczy to zwłaszcza
działalności w dziedzinie ekono­
micznej i społecznej. W roku

bieżącym — jak stwierdził U
Thant w swym sprawozdaniu fi­
nansowym — ONZ boryka się z

poważnymi trudnościami.

Wczoraj w towarzyskim spot­
kaniu piłkarskim, rozegranym w

Nowej Hucie, mistrz Polski Gór­
nik Zabrze doznał sensacyjnej
porażki z beniaminkiem II ligi
Hutnikiem 4:5 (2:4). Dodać nale­
ży, że w zespole Górnika z pierw­
szego składu zabrakło jedynie
Ernesta Pola i Oślizły. Hutnik

wystąpił bez W. Pajora, Króla i

Michalika, a po przerwie trener

M. Jabłoński wprowadził do gry
szereg zawodników rezerwowych.
Tym cenniejszy sukces drużyny
nowohuckiej, sukces zasłużony.

Mecz ciekawy prowadzony w

szybkim tempie był widowiskiem

interesującym. Decydującym o

zwycięstwie Hutnika był pierw­
szy kwadrans gry. W tym okresie
cala drużyna zagrała popisowo i
w 15 min. wynik brzmiał 3:0 dla

Hutnika. To był szok nawet dla

MOSKWA (PAP)
Generalny konstruktor sa­

molotów Władimir Miasisz-
czew uważa, iż na przełomie
roku dwutysięcznego
ctwo wyzwoli się z

stratosfery i trasy lotu
lotów przybliżą się do
kosmicznych. Pogląd ten wy­
raził Miasiszczew w artykule
opublikowanym w dzienniku
„Krasnaja Zwiezda”. Czytamy
tam, iż obecnie rekordowe lo­
ty odbywają się z szybkością
około 3 tys. km na godzinę, a

największa szybkość osiągnię­
ta w pilotowanym locie wy­
nosi 6.500 km na godz. na wy­
sokości 95 tys. metrów.

Samoloty pasażerskie zaczy­
nają latać z szybkością zbli­
żoną do szybkości dźwięku, a

w placówkach doświadczalno-
konstrukcyjnych projektuje
się już nowe modele, zdolne
do osiągania szybkości 2.300—
2.400 km na godzinę. Miasisz­
czew zapowiada, iż niezbyt
już odległy jest okres, w któ­
rym samoloty będą mogły
przelatywać 3,5—4 tys. km na

godzinę.

BONN (PAP)
Jak donosi boński kores­

pondent TASS, kierownicze
koła NRF nie ukrywają swo­
jego zadowolenia z amerykań­
skiego projektu międzynaro­
dowego porozumienia w spra­
wie wyrzeczenia się rozpo­
wszechniania broni nuklear­
nej, jaki przedstawiony zo­
stał na konferencji rozbroje­
niowej w Genewie. Federalny
Urząd Prasy i Informacji o-

publikował oświadczenie, w

którym scharakteryzował pro­
pozycję USA, nie wykluczają­
cą planów włączenia Bundes­
wehry do potencjału nuklear­
nego NATO, jako „ważny
wkład do rozwiązania proble­
mu”, równocześnie „uwzglę­
dniający interesy sojuszu a-

tlantyckiego”.
Jeszcze dobitniej wypowiada się

na ten temat prasa zachodnio-
niemiecka. Plan amerykański nie

wyklucza utworzenia Wielostron­
nych Sit Nuklearnych w ramach

NATO, stwierdza „Dię Welt” w

korespondencji z Genewy. „Pro­
jekt amerykański pozostawia <>-

twartą drogę do utworzenia za­
równo atlantyckich, jak i euro­
pejskich sił nuklearnych” — ko­
mentuje waszyngtoński plan,
dziennik- „Sueddeutsche Zeitung”.

W bońskich kołach politycznych
zwraca się uwagę na to — pisze
korespondent TASS — że Bonn
ma wszelkie podstawy, by powi­
tać propozycje amerykańskie jak
swoje własne. W. Bonn nie ne­
guje się faktu, że zostały one o-

pracowane .przy aktywnym udzia­
le strategów atomowych znad Re­
nu. W oświadczeniu Federalnego
Urzędu Prasy i Informacji wska­
zuje się, że autorzy amerykańskie­
go planu konsultowali się aktyw­
nie z rządem federalnym. Dzien­
nik „Sueddeutsche Zeitung" pod­
kreśla, że obserwator zachodnio-
niemiecki w Genewie Schnippen-
koetter, przyczynił się do opra­
cowania planu „we wszystkich je­
go fazach”.

W. Giergiel trenerem

Górnika Zabrze

Wczoraj do Nowej Hu-
’’

ty wraz z.zespołem mistrza *

Polski Górnika Zabrze <

przybył byty trener Śląska 1
Wrocław, Władysław Gier-. 1
giel. Jak nas poinformowa- 1
no z dniem 20 sierpnia Wł. 1
Giergiel obejmuje funkcję 1
pierwszego trenera Górni- 1
ka. Jest to niewątpliwie 1
duże wyróżnienie świetne- 1
go ongiś piłkarza krakow- 1
skiej Wisły. 1

tak rutynowanego zespołu, jak
Górnik.

Po przerwie, gdy z boiska ze-

szli:Gajewski, Kowalczyk, Droż-

dziok, Rodak i Niemiec — gór­
nicy wypracowali szereg dosko­
nałych pozycji a motorem wszyst­
kich akcji był niezmordowany
Lentner. W 60 min. wynik byl
już 4:4. Jeszcze raz poderwał się
zespół Hutnika do kontrataku.
W 80 min. gry Śmiałek zdobył
decydującą o zwycięstwie bram­
kę i ustalił wynik na 5:4.

Sędziował p. Jakubiec z Krako­
wa, b. dobrze.

Bramki dla Hutnika strzelili:
Śmiałek 3 1 Gajewski 2, dla Gór­
nika — Musiałek i Wilczek po 2.

—♦----
Środa 1. a. na stadionie

Korony
Wczoraj w kolejnych środowych

zawodach lekkoatletycznych mło­
dzieży — organizowanych przez
KKKFiT oraz Koronę, startowało

ponad 30 dziewcząt i chłopców.
Impreza ta ma zachęcić młodzież

Podgórza do uprawiania lekkiej
atletyki.

, Wyniki dziewczęta (młodziczki):
60 m Nogaj 8,6, 100 m Wiercińska
13,8, skok w dal Wiercińska i No­
gaj po 4,60, 4x100 m Korona 55,8;
chłopcy — juniorzy: 60 m Opocz-
ko 7,6, 100 m Lis 11,8, dysk Nowak
£5,69; młodzicy — skok w dal Cu-

ryło 5,88, kula i dysk — Bednarek
11,52 i 38,70.

W zawodach tych mogą brać
udział członkowie klubów oraz

niestowarzyszeni.

Dnia 18 sierpnia 1965 roku
zmarł w Krakowie jeden
z czołowych pracowników
Centralnego Biura Kon­
strukcji Maszyn Drogo­
wych „Mądro” w Krakowie

inż. TADEUSZ

MAŚLANKA
KOMUNIKAT MO

Komenda Miejska Milicji Oby­
watelskiej w Zakopanem prowa­
dzi postępowanie przygotowawcze
przeciwko Jackowi Zilbecfaig vel
Czesławowi Śliwie s. Stanisława
i Rozalii z d. Pieron ur. 18. VII.
1935 w Rzeszowie zam. Bytom, ul.

Kolejowa Nr 2, który oferował do

sprzedaży płaszcze ortalionowe

poszczególnym osobom i pobierał
zaliczki a conto dostarczenia tych
płaszczy, których nie dostarczał,
a pobrane zaliczki przywłaszczał
dla siebie.

Osoby poszkodowane proszone
są o zgłoszenie się w KM MO Za­
kopane lub KW MO Kraków pl.
Szczepański nr 5 pokój 96 tel.

239-21 wew. 285.

ur. jv 1969 r..

długoletni zasłużony pra­
cownik Instytutu Odlew­
nictwa, Biura Konstruk­
cyjnego i Zakładów Od­
lewniczych, Gł. Inżynier
Centralnego Biura Kon­
strukcji Maszyn Drogo­

wych.
W Zmarłym tracimy wzo­

rowego kolegę, wybitnego
fachowca i oddanego rn-

rownika.

DYREKCJA,
RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY

Zarządu Zakładów Budowy
i Naprawy Maszyn

Drogowych
„MĄDRO” w Krakowie

Ciekawostki
W tegorocznym sezonie tu­

rystycznym jak w żadnym in­
nym na terenie naszego kra­
ju można zaobserwować pra­
wdziwy najazd turystów
skandynawskich i austriac-

Ikich. W okresie od pierwsze­
go tegorocznego rejsu statku
„Visborg” (1 czerwca br.)

tylko do 15 sierpnia br. nasz

kraj w ramach akcji „Prom"
odwiedziło ponad 8 tysięcy
turystów skandynawskich.
Wiele turystów przyjechało do
Polski w ramach „akcji Wie­
deń".

■SG
W Zalipiu pow. Dąbrowa

Tarnowska odbędą się Dni
Folkloru Ziemi Krakowskiej.
W dniu 4 września stanie w

Zalipiu 6 straganów plecio­
nych z wikliny i krytych sło­
mianą strzechą. Podczas
trwania Dni Folkloru zalip-
czańskie artystki będą malo­
wały i sprzedawały turystom
obrazki na płytach pilśnio­
wych i pocztówki na karto­
nie.

mr<

W tym roku w Zakopanem
padnie chyba rekord frek­
wencji turystów krajowych
i zagranicznych. Fachowcy
spodziewają się, że w sumie

Szkelny obóz

angielsko-polski
w Zakopanem

W Zakopanem na szkolnym
obozie turystyczno - krajoznaw­
czym przebywali uczniowie śred­
nich szkół angielskich oraz grupa
młodzieży polskiej. Obóz zorgani­
zowało 49 Liceum Ogólnokształcą­
ce im. Modzelewskiego w War­
szawie przy pomocy krakowskie­
go Kuratorium oraz Żarz. Okr.
Szkolnego Związku Sportowego
w K*rakowie. Kontakt z młodzie­
żą angielską ułatwił Instytut Kul­
tury Polskiej w Londynie. Jest to
rewizyta za zeszłoroczny pobyt
młodzieży polskiej w Anglii.

Program pobytu w Zakopanem
obejmował wycieczki turystyczno-
krajoznawcze, w Tatry i Pieni­
ny, spotkania z miejscową mło­
dzieżą oraz zawody sportowe.
Wszyscy uczestnicy obozu zdoby­
li sportowe odznaki 20-lecia.

Młodzież angielska zwiedzi na­
stępnie Kraków oraz kopalnię
soli w Wieliczce,

turystyczne
Zakopane odwiedzi ponad 2
min turystów z kraju i za­
granicy. Do 1 sierpnia odwie­
dziło m. in. Zakopane 94 tys,
cudzoziemców.

"zzwr

Kto przyjeżdża do Zakopa­
nego? Jak wynika z przepro­
wadzonych badań, prowadzo­
nych przez przedsiębiorstwo
„Tatry", wśród letników prze­
ważają mieszkańcy stolicy i
woj. warszawskiego. Nato­
miast wśród uczestników kró­
tkich wycieczek przeważają
krakowianie i mieszkańcy
Śląska.

——O-----

Ruch — GKS 2:2 (0:1)
W zaległym spotkaniu I ligi

piłki nożnej Ruch Chorzów
zremisował z beniaminkiem
ekstraklasy GKS Katowice
2:2. Do przerwy prowadził
GKS 1:0.

Przypominamy, że dziś w

Łodzi po raz pierwszy po po­
wrocie ze Stanów Zjednoczo­
nych wystąpią w kraju piłka­
rze Polonii Bytom w meczu I

ligi z ŁKS-em. Spotkanie to
wzbudziło w Łodzi olbrzymie
zainteresowanie.

W kilku wierszach
• Tenisiści Hiszpanii zapewnili

sobie zwycięstwo w spotkaniu
mlędzystrefowym o Puchar Davl-
sa prowadząc z USA po dwóch
dniach 3:0.

• W siódmej rundzie między­
narodowego turnieju szachowego
w Budapeszcie Śliwa (Polska)
przegrał z Florianem (Węgry).

O W Zakopanem zostanie zorga­
nizowany ośrodek przygotowań
do olimpiady w Meksyku. Wa­
runki przygotowań będą zbliżone
do warunków klimatycznych Me­
ksyku.

• 70 tys. widzów oglądało spot­
kanie piłki nożnej w ramach mi­
strzostw świata Argentyna — Bo­
liwia 4:1.

• Wiernluk (Polska) zajęła
trzecie miejsce na międzynarodo­
wych zawodach młodzików w sko­
kach do wody w Moskwie w kon­
kurencji skoków z trampoliny.

• Szachowym mistrzem Polski
w konkurencji juniorów został
Lewin (Warszawa) przed Pytlem
(Lublin).

• W międzynarodowym turnie­
ju gwardyjskim w Sopocie siat­
karki Gwardii przegrały z Dyna­
mo (NRD) 1:3.
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Dzaml Jakoyali Hassan — pozo stałość po panowaniu tureckim w

Pecs.

|
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Sałatka z papryką <IV)

Kowal tego
nie załatwi

Były czasy — wspominają
je dziadkowie — kiedy kowal
wiejski obok swoich profesyj-
nych zajęć parał się... rwa­
niem zębów okolicznym miesz­
kańcom, a ponadto pełnił funk­
cję wiejskiego chirurga wete­
rynarii. Kleszczami i dłutem,
a dodatkowo jeszcze troka-
rem, pusługiwał się ponoć zna­
komicie. Szczególnie, że był
monopolistą w tych specjalno­
ściach.

Ale to wszystko miało miej­
sce może i niezbyt dawno —

w innej zgoła epoce. Nazwano
ją mrokiem cywilizacji i po­
stępu. Wyklęto i posłano do
archiwalnych wspomnień. Cy­
wilizacja — symbol współcze­
sności, znaczony erą postępu
technicznego, dokonuje prze­
obrażeń jak kraj długi i sze­
roki. Przy okazji oberwało się
kowalowi...

Od kilku lat, we wszystkich
bodaj rozważaniach natury

Tutti frutti
Moi gospodarze

Szekesfehervaru, Inne interesujące spotkanie
zdarzyło się w winnicy,
kilka kilometrów odległej
od Siklós, twierdzy z XIII

wieku, wykorzystanej dziś
znakomicie jako docelowy
punkt wielu wycieczek, świet­
nie zagospodarowanej „re­
stauracyjnie” i otwierającej
rozległy widok aż po granicę
Jugosławii. Winnica, stano­
wiąca swego rodzaju działkę
przyzagrodową, obejmująca
1/4 ha, należy do pewnego

z

o

których wspominałem
w poprzednich odcin­

kach, nie szczędzili mi wra­
żeń. Byłem, jak już wiecie,
w gospodarstwach rolnych i
spółdzielniach produkcyjnych,
zaznajomiłem się z historią
miasta i jego okolic, pozna­
łem wielu interesujących lu­
dzi — w redakcjach w Pecs,
Veszprem, naukowców z

Martonyasar winlarzy w Mór
i metalurgów w Dunaujvaros, starszego „winiarza”, "który
I wielu innych.

Cóż o nich wszystkich moż­
na powiedzieć? Naturalnie to

przede wszystkim, że znają
dobrze nasze przysłowie o

bratankach — Polakach i Wę­
grach. To zresztą wiedzą
wszyscy i u nas. Mniej wie­
myotym,żesątowznako­
mitej większości ludzie mło­
dzi, mają właściwe kwalifi­
kacje dla sprawowania swoich
funkcji, są energiczni, kon­
sekwentni, zapobiegliwi. I to

chyba stanowi jedno z pod­
stawowych źródeł powodzenia
na Węgrzech.

Jest
i drugie, moim zdaniem,

bardzo istotne. W całym
aktywie — partyjnym i

» gospodarczym — panuje
dyscyplina oparta na świado­
mości, dobra, budująca atmos­
fera, prawdziwie partyjna
szczerość, a zarazem ożywio­
na wymiana poglądów, do­
tycząca konkretnych spraw,
od których zależy dalszy roz­
wój Węgierskiej Republiki
Ludowej. Dyskutuje się na

przykład — byłem świadkiem
tego w Kincesbanya — na ile
istniejące, również na Wę­
grzech, rady robotnicze speł­
niają swą rolę, albo inaczej —

nadzieje, jakie w nich pokła­
dano. Zdania są podzielone.
Faktem jest, że problem ist­
nieje i będzie musiał docze­
kać się sensownego rozwią­
zania. No, bo skoro rady te

dublują w niemałym zakresie
rady zakładowe — to czy ist­
nienie ich jest czymkolwiek
uzasadnione?

Skoro już wspominam o

Kincesbanya — dwa sło­
wa na ten temat. Kopal­
nia’ ta zajmuje się doby-

pod kie-

z uwagi na swe doświadcze­
nia — jest
kiem Instytutu

współpracowni-
Uprawy Wi-

jednak zrobić, gdy ma się do
czynienia z dziesiątkami i set­
kami hektarów upraw w spół­
dzielniach i gospodarstwach
państwowych, gdzie miedz
nie ma? Co czynić, gdy przez
dłuższy okres czasu padają
deszcze i pszczoły po prostu
giną? Oto przedmiot troski
pracowników instytutu, tym
bardziej, że do kwiatów lu­
cerny dostać się mogą tylko
pszczoły 1—2-dniowe... A za­
tem — można powiedzieć —

naukowcy w tej chwili trapią
się*o drogi zwiększenia „po­
głowia” dzikich pszczół... Pro­
blem niemały, skoro obecnie

ciem” wracającą z Jugosławii
Na drodze z Tihany — spotkanie z krakowską rodziną „Moskwi-

Fot. Nemeth Jenfi

norośli. Wino, którym nas

częstował, było rzeczywiście
rzadkiego smaku. A częstował
nas przy okazji wspomnie­
niami spod Warszawy z o-

kresu I wojny światowej...

zbiera się z hektara 0,5 do 2
q ziarna lucerny, a można
zebrać — przy pełnym zapy­
leniu—6do8q...

Wszystkie dzieci są nasze

waniem boksytu,
rownictwem byłego szerego­
wego górnika, inż.
Tatai. Pracował w kopalni od
14 roku życia. Tym jednak,
o czym chciałem wspomnieć
jest fakt, iż 30 proc, produkcji
Kincesbanya idzie do Polski
— do podkrakowskiej Skawi­
ny. I o tym także, że tu właś­
nie w okresie wojny pracowa-

. ło sporo Ęolaków — interno­
wanych żołnierzy wrześnio­
wych. Zostawili po sobie bar­
dzo dobre wrażenie — o czym
informuje mnie główny inży­
nier — Balacs Jeno. — A nie­
którzy nawet pożenili się i
pozostali; większość — już na

emeryturze.
Jeszcze słówko o Polakach

na Węgrzech, tym razem tych
przepływowych. To prawda,
że na szosach widzi się naj­
więcej wozów zagranicznych z

rejestracją czechosłowacką.
Ale prawdą jest także, iż nie
raz spotyka się rejestrację
polską. Tak się m. in. zdarzy­
ło przy naszym zjeździe
wzgórz Tihany. Była to

jestrącja krakowska, a

ORMO-wskim „lizakiem”
szego kierowcy, Guyłi-baesi,
zatrzymaliśmy rodaków —

kazało się, że jadą oni ■
kraju z Jugosławii i że w do­
datku (a to było dopiero za­
skoczenie) krakowski rodak
ma serdecznego przyjaciela,
który jest kuzynem mego ci­
cerone, Nemetha Jeno. Krzy­
ku było wiele, obietnic nie­
mało!

Michała

ięc — na koniec — je­
dna jeszcze ciekawost­
ka. Tym razem z ust
dr Basai Jeno — na

temat, jak je nazwał, dzikich
pszczół. Dr Basai, prezentując
dorobek Instytutu Uprawy
Roślin w Martonvasar, zwró­
cił uwagę na te owady przy
okazji omawiania doświadczeń
z zapylaniem roślin. Chodzi­
ło konkretnie o lucernę. O-
kazuje się, że na małych ob­
szarach uprawowych — nie
ma żadnego problemu: pszczo­
ły „mają się” w miedzach. Co

Tak więc — wypadnie
stwierdzić jak wielka jest
różnorodność i rozległość
problematyki gospodaro­

wania krajem. A w odniesie­
niu do Węgier — dodać trze­
ba: o tym się tu wie. Nie tyl­
ko w teorii, którą — nb. —

jak najściślej wiąże się, obu­
stronnie, z praktyką.

I to także jedna z podsta­
wowych płaszczyzn, na któ­
rych rozegrał się i rozgrywa
nadal, pozornie zdumiewają-
c

Tak więc —

stwierdzić jak
różnorodność

węgierski cud gospodarczy.

JÓZEF KONECKI

społeczno-kulturalnej, w dy­
skusjach prasowych i przed­
sięwzięciach organizatorskich
mówi się o telewizji jako
środku, który skróci drogę na­
szej oświatowej i kulturalnej
edukacji. Zastąpi inne, kon­
wencjonalnymi zwane, formy
kulturalnej naprawy, szcze­
gólnie na wsi i w miastecz­
kach. Jako masowy środek
przekazu wartości kultural­
nych — telewizja uznana zo­
stała za prawie uniwersalny
środek.

I nie o programie jej zamie­
rzam mówić. Tą kwestią pa­
ra się w kraju i w regionie
sporo znakomitych krytyków,
zwykle suchej nitki nie po­
zostawiając na twórcach i od­
twórcach, a także i organiza­
torach upowszechniania kul­
turalnego za pośrednictwem
fonii i wizji. Na ogół wszys­
cy im przyznają rację, nic się
nie zmienia i temat pozostaje
wciąż aktualny. Tak czy ina­
czej maszty telewizyjne trafi­
ły na dachy papą i blachą
kryte, na wieżowce i punk­
towce, nie pomijając, bynaj­
mniej u nas jeszcze nie skan­
senowskich strzech.

W wielu regionach pozba­
wionych placówek kultural­
nych przeprowadzono kalku­
lację. Wypadła ona znów na

korzyść szklanego ekranu. A
więc rzucono hasło: szkoła o-

środkiem kultury. Oczywiście
podstawowym instrumentem
owego „ośrodka” jest telewi­
zor. Są w kraju całe powiaty
np. włoszczowski, gdzie „plan­
tacjami” całymi uprawia się
kulturę telewizyjną, już dziś
bynajmniej nie eksperymen­
talnie. Zresztą za pieniąd e

Ministerstwa Kultury, Cen-
. tralnej Komisji Koordynacyj­

nej i CRS. W województwie
krakowskim taką kulturalną
plantację posiada powiat Brze­
sko, który realizuje swój
punkt widzenia na upowszech­
nienie kultury poprzez umiej­
scowienie telewizora w każ­
dej wsi. Tam gdzie nie ma

klubów i świetlic — telewizor
dla całej wsi usytuowany jest
w sali szkolnej. O podobny
model telewizyjno-upowszech-
nieniowy zabiegają w naszym
regionie właściwie wszystkie
— poza najbardziej uprzemy­
słowionymi — powiaty.

W kraju panuje więc wiel­
ki ruch. W ciągu półrocza
przybyło nam prawie 500 tys.
nowych, zarejestrowanych te­
lewizorów, Mamy niezłą loka-,
tę w krajach socjalistycznych.
Cieszy się młodzież i całkiem
starzy ludzie, którym niezna­
ny przedtem świat tak bar­
dzo się przybliżył.

Trzeba było jednak widzieć
zdziwienie i rozgniewane twa­
rze telewidzów z Prandocina
pow. Miechów, którzy trzy lub
cztery miesiące przychodzili
do swego klubu, patrzyli na

milczące pudło i dowiadywali
się: nie ma kto naprawić!
Trzeba aż do Krakowa.

To samo odnieść należy do
dąbrowskiego Smęgoźowa czy
brzeskiej Milówki. Żeby choć
kowale byli w. tych miejsco­
wościach...

Oficjalna informacja Zakła­
du Usług Radiotechnicznych i
Telewizyjnych, na którą się
powoływał już w nr 29/65
„Tygodnik Kulturalny” poda-
je, że na każde 100 nowych
telewizorów — 20 jest nieczyn­
nych. Procent ten wzrasta
znakomicie po kilkudniowym
czy kilkutygodniowym używa­
niu. Przykładów aż nadto do­
starczają nam nasi znajomi...
Dziennikarze stołeczni nazwa­
li to zjawisko... telegrafami.

mysł, do napraw gwarancyj­
nych, dysponujące częściami
zamiennymi, nie mówiąc już
o niezbędnych urządzeniach do
napraw czułych aparatów. Jak
przenieść aparat np. z Iwko-
wej, Zakliczyna czy Czchowa
gdzieś tam do Bochni czy Tar­
nowa, jeśli nawet przepisy
zabraniają przewiezienia go
autobusem? Pozostaje niesie­
nie... na plecach dwadzieścia,
trzydzieści kilometrów...

Monopolista ZURiT twier­
dzi, że mu się nie opłaci za­
kładać swoich punktów na­
prawczych w miasteczkach,
które nie liczą jeszcze na set­
ki telewizorów. Zresztą i w

tych większych miastach nie
jest najlepiej z wykonywa­
niem usług przez monopoli­
stów.

Swego czasu w 1961 r. na­
przeciw kłopotom, już wów­
czas przewidywanym, wyszła
CRS. Zawarła ona umowę na

remont telewizorów poza
strefą ustaloną przepisami 1
podlegającą ZURiT-owi. W
maju br. zmodyfikowano i u-

nowocześniono tę umowę.
Praktyka podyktowała tu no­
welę. Wynika z owego układu,
że wiejski pion spółdzielczy
zobowiązuje się tworzyć przy
swoich terenowych placów­
kach spółdzielczych punkty
zbiorcze zepsutego sprzętu —

telewizory, radia — a ZURiT
bierze na siebie obowiązek
dokonania napraw owego
sprzętu. Po prostu fachowiec
ZURiT-u ma dojeżdżać w u-

stalone dni
praw. Owe
nie rzadsze
godniu.*)

To był wszakże akt dobrej
woli ze strony CRS. Praktyka
naszego regionu to wyraźnie
potwierdziła. Co Innego po­
trzeby i układy, a zupełnie co

innego praktyka. Dowodzi te­
go choćby punkt naprawy w

I.imanowej. Jego kierownik
uczy się na zaocznym kursie
napraw przy Technikum Łącz­
ności w Krakowie...

Tak więc w osiedlach i wio­
skach naprawia telewizor kto
chce i kto ma ochotę. Poziom
usług, ich organizacja i za­
bezpieczenie nie dorasta do
pięt rozmachowi produkcyj­
nemu i zamówieniu społecz­
nemu. Przepraszam bardzo
szacowną profesję kowalską
— ale doprawdy kto ma pod­
jąć ten problem? W Opolskiem
np. tematykę tę włączono do
kursów technicznych, orgąpi-
zowńńyćh dla młodzieży ^yzez
jeden Uniwersytet Ludowy.
Były głosy, że to profanacja
idei UL-ów, ale za to tam­
tejszych absolwentów nauczo­
no podstaw telełączności i po­
krewnych a nadto obsługi i
napraw telewizorów, radio­
aparatów. Tylko, że tego ro­
dzaju przedsięwzięcia trudno
podjąć bez aparatury pomia­
rowej, tablic, schematów i in­
nego sprzętu.

Problem wymaga szybkiego
rozwiązania. I to chyba wła­
śnie
RiT,
CRS.

i dokonywać na-

doiazdy mają być
niż1razwty-

przy współudziale ZU-
Izby Rzemieślniczej i

Kowal tego
TADEUSZ

nie załatwi.

LEŚNIAK

spółdzielczość
telewizory do
do punktów

zu-

♦ Na Węgrzech
wiejska przyjmuje
naprawy, przewozi
naprawczych węgierskiego
RIT-u 1 — po naprawie — odda-

je abonentom. Wszystko trwa 1
— słownie: jeden — tydzień
(przyp. red.).

NOTATNIK
Powstała więc paradoksalna O/KROńaiT”7V
ftuacja. Szczególnie we& UUU1 ysytuacja. --- -

„

wsiach i w miasteczkach. Kto
ma naprawić telegrata? Prze­
cież w województwie naszym
ledwo miasta powiatowe, i to
nie wszystkie, posiadają stacje
czy punkty obsługi ZURiT. A
to jest jedyne przedsiębior­
stwo, upoważnione przez prze-

Kurs na pawilony
okresie ostatnich dwóch

W tym roku 65-ro dzieci z domów dziecka oraz dzieci
Inwalidów skorzystało z zaproszeń na kolonie letnie przesła­
nych za pośrednictwem redakcji „Gazety”. Filantropia?
Nazwa nie jest ważna. Niestety tak jeszcze jest, że jedni
muszą naprawiać to, co drudzy zepsuli. W większości
wypadków bowiem za sytuację wychowanków domów
dziecka odpowiedzialni są rodzice, a nie „los’.’

Jak zdołaliśmy się zoriento­
wać te 65 zaproszeń, rozdzie­
lone między domy dziecka za

pośrednictwem naszej redak­
cji, to tylko część miejsc,
które zakłady ofiarowały na

swoich koloniach letnich. Sa­
mo tylko Jaworznicko-Miko-
łowskie Zjednoczenie Węglo­
we zaprosiło w tym roku aż

34 dzieci. Wiele zakładów nie
szuka nawet tej drobnej saty­
sfakcji, jaką jest publiczne
podziękowanie na łamach

prasy.

Dobrze jest...
Odwiedziliśmy kilka kolonii.

Dzieci opowiadały o wyciecz­
kach, kąpieli w rzece, ogni­
skach. Widać było, że im się
spieszy do przerwanej zaba­
wy. Większość dzieci „od ro­
dziców”, przyjeżdżających na

turnus kolonijny, także się nie
zna między sobą więc dzieci
z zakładów wychowawczych
przyzwyczajone do gromady
szybko się aklimatyzują. Nie­
które wyjątkowo przywiązują
się do wychowawców. Reali­
zują swoje pragnienie przy-,
wiązania się do kogoś doro­
słego — potrzebę, której nie
potrafili zaspokoić rodzice i
wychowawcy w domach
dziecka.

Ale poznałem też chłopca,
który po przyjeździe na kolo­
nię przez kilka dni nie chciał

jeść i patrzył na wszystkich
spode łba — skutki twardej
ręki ojca alkoholika. Na nie­
których koloniach przedstawi­
ciele zakładów pracy, którzy
zobaczyli na własne oczy skut­
ki rozbicia rodziny postanowili
pomagać tym dzieciom jeszcze
w ciągu roku szkolnego.

Za i przeciw
Mimo, że cieszymy się, ja­

ko organizatorzy akcji pod
hasłem „Wszystkie dzieci są
nasze”, z każdego zaproszenia,
które możemy przekazać do­
mom dziecka, trzeba sobie
spokojnie uświadomić argu­
menty za i przeciw takiej
formie organizowania wakacji
dla dzieci z rodzin rozbitych
lub sierot.

Pierwszy argument „za” to

argument praktyczny. Nie
wszyscy wychowankowie do­
mów dziecka mogą wyjechać
na’ wakacje z miasta, w któ­
rym przebywają w ciągu ro­
ku. Zaproszenie kopalni czy
instytucji jest dla nich szansą
spędzenia miesięcy letnich na

świeżym powietrzu. Niektórzy,
wychowawcy twierdzą nawet,
że wynika z tego duża korzyść
pedagogiczna. Dzieci z domów

dziecka, ich zdaniem, wnoszą
na kolonię umiejętność współ­
życia w gromadzie, a z kolei

korzystają z walorów nowego
otoczenia, nowych przyjaźni.

Argumenty „przeciw” sły­
szałem od wychowawców na

Czy mają rację bytu?
Na terenie Krakowa istnie­

je , cały szereg drobnych
spółdzielni transportowych. ......-

Jest Spółdzielnia fcmwiika-'''^r^^'*'^fc?vt Pit zgubę.
cyjna, warsztatowa transpor­
tu samochodowego i konnego.
Są również dwie spółdzielnie
transportowe samochodowe, a

to: Spółdzielcze Przedsiębior­
stwo Transportowe przy ul.
Wodnej 2 oraz Sp. gracy
„Autotransport” przy ul.
Szczepańskiej 7. Czy jest sens

istnienia kilku spółdzielni
oddzielnie, jeżeli profile ich
pracy są identyczne, a dra­
styczne różnice tkwią w po­
siadanych obiektach zaplecza
i umiejętnościach gospodaro­
wania i zarządzania? Moim
zdaniem powinny one być
scalone w jedną dobrą spół­
dzielnię.

M. G.
Kraków

Uczciwy kierowca

Wiele się słyszy o braku
kultury krakowskich kierow­
ców taksówek i ich skłonnoś­
ciach do wykorzystywania
pasażerów. Z tego względu
miło mi donieść o uczciwości
i uprzejmości kierowcy tak­
sówki nr boczny 49. Wysiada­
jąc z rzeczonej taksówki zo­
stawiłam w niej torebkę z
dokumentami i kwotą ponad

1000 zł. Straciłam nadzieję
J

’

'. Jaka
.! na

tch odzyskanie. Jaka była
moja radość,, gdy wieczorem
tego dnia zjawił się u mnie

A. Laskowska — Kraków

Brak kultury...
... wykazali młodzi ludzie

na dziedzińcu Wawelu. Po­
wodem nietaktu był strój
szkocki, w który ubrany był
mężczyzna z grupy angielskiej
wycieczki. Wywalało to sal­
wy śmiechu niesfornych mło­
dzieńców, którzy śmiali się
gościom w nos. Wstyd!

H. S. Brzesko

instytucje
odpowiadają

STRZELAŁ DO GOŁĘBI
O znęcaniu się nad gołębiami

doniosła nam jedna z naszych
Czytelniczek. Sprawą tą zaintere­
sowaliśmy KD MO Zwierzyniec w

Krakowie, która w swym wyjaś­
nieniu tak pisze: „Inspektor To­
warzystwa Opieki nad Zwierzęta­
mi ustalił, że sprawcą jest lekarz

medycyny Ob. Jerzy L. zam. w

w Krakowie (!) Zostanie sporzą­
dzony wniosek o ukaranie do

Kolegium Karno-Administracyj­
nego przy Prezydium BRN Zwie-

kolonii. Dziecko z zakładu
wychowawczego czuje się
„wypożyczane”, czuje, że wy­
rządza mu się łaskę. To jesz­
cze pogłębia uczucie osamot­
nienia i krzywdy, nieobce tym
dzieciom.

Kuratorium proponuje, na

przykład, aby zakłady pracy,
które tradycyjnie już zapra­
szają dzieci na swoje kolonie

zakupiły zamiast tego po jed­
nym domku campingowym.
Kuratorium urządziłoby w teri

sposób ośrodek wczasów let­
nich, do którego mogliby jeź­
dzić wychowankowie domów
dziecka. Na oko rzecz biorąc,
w samym Krakowie jest na

pewno 500 zakładów oraz in­
stytucji, które mogłyby sobie

pozwolić na taki podarunek,
Aż za dużo. Taki ośrodek ist­
nieje na przykład w woje­
wództwie gdańskim. Sfinanso­
wała go głównie Stoczna
Gdańska. Pieniędzy na utrzy­
manie dzieci dostarczają wła­
dze oświatowe z przeznaczo­
nych na to funduszów.

Dziękujemy
Na zakończenie chcielibyś-

my wymienić wszystkie za­
kłady, które wzięły w tym
roku udział, w akcji „Wszyst­
kie dzieci są nasze”. Chcemy
im na tym miejscu jeszcze
raz serdecznie podziękować.
Cyfra w nawiasie oznacza

liczbę zaofiarowanych miejsc
na koloniach:

Kopalnia Węgla Kamienne­
go „Brzeszcze” (4), Wojewódz­
kie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych (2), Za­
kład Energetyczny Kraków-
Teren (3), ZHP Komenda Huf­
ca Podgórze (3), Dyrekcja
Okręgowa Kolei Państwowych
w Krakowie (6), Krakowskie
Zakłady Sodowe (2), Huta im.
Lenina (4), Wojskowe Zakłady
Remontowe (4), Powszechna
Spółdzielnia Spożywczów w

Krakowie (3), Spółdzielnia
Pracy Spedycyjno-Transpor-
towa „Zespól” w Krakowie
(1), Miejski Handel Detalicz­
ny Artykułami Włókienniczo-
Odzieżowymi w Krakowie (2),
Rcgulickie Kamieniołomy Dro­
gowe w Regulicach (1), Nowo­
tarskie Zakłady Przemysłu
Skórzanego (3), Spółdzielnia
Pracy im. S. Szadkowskiego
(2), Fabryka Lokomotyw im.
Feliksa Dzierżyńskiego „Fa-
blok” (8), Krakowskie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Pań­
stwowego Przemysłu Tereno­
wego (2), Niedomickie Zakła­
dy Celulozy (1), Komenda Huf­
ca ZHP w Dąbrowie Tarnow­
skiej (2), Tarnowskie Zakłady
Drzewne im. Janka Krasickie­
go (4). Zakłady Mechaniczne
„Tarnów” (9), Elektrownia
„Skawina” (2), kopalnia „Ja­
nina” w Libiążu (1), kopal­
nia „Komuna Paryska” w Ja­
worznie (2). Tuż przed waka­
cjami otrzymaliśmy też pro­
pozycję telefoniczną Wytwór­
ni Silników Wysokoprężnych
w Andrychowie.

Bardzo oryginalna była pro­
pozycja przewodnika pieniń­
skiego Józefa Kubika z Kroś­
cienka, który podjął się bez­
interesownie oprowadzać obo­
zy wędrowne z domów dziec­
ka.

Tych, którzy nie znaleźli
się na tej liście zapraszamy
do udziału w naszej akcji w

przyszłym roku.

ANDRZEJ MAGDON

Szekesfehervar ma również zabytki, które
stawia zamek wzniesiony przez Bory Jer.fi
dziś oprowadza wdowa po Bory. Za drobną

zabytkami nie są. Rysunek Jerzego Olkuskiego przed-
dla swojej żony. Mieszanina epok i stylów, po której
opłatą.

W
ZSS „Społem*’ wybudował na

renie woj. krakowskiego kilka­
naście pawilonów handlowych.
Po dwa pawilony otrzymały Tar­
nów i Nowy Sącz. O nowe pawi­
lony wzbogaciły się również m. m.

Bochnia i Olkusz. W najbliższym
czasie otwarty zostanie przez
„Społem” w Zakopanem 3-pię-
trowy dom handlowy z kawiarnią
na tarasie.

lat
te-

Stara piosenka
W III kwartale br. Bydgoskie

Zakłady Rowerowe zaopatrzą
sklepy w 155 tys. rowerów dla

dorosłych 1 dzieci. Ponadto ze

Związku Radzieckiego otrzyma­
my znane już w naszym kraju
popularne rowery turystyczne.
Rowerów jest więc pod dostat­
kiem. Natomiast z częściami za­
miennymi nadal krucho. Szcze­
gólnie brakuje opon i dętek.

Ob. Kowalski — Kraków: List
Pana w sprawie art. „Kamień na

kamieniu” przekazaliśmy odpo­
wiednim czynnikom w celu zain­
teresowania się opisaną sprawą.

#
„Stała Czytelniczka” — Kraków,

Bolesław Limanowski żył istotnie
100 lat (urodzony 1835 — zmarł
1935 r.).

♦
Ob. Ob. Gabriela Osińska —

Kraków, Emilia Gawron — Ze­
brzydowice pow. Wadowice: Sto­
warzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Oddział w Krako-

Odpowiedzi
redakcji

wie — ul. Mikołajska 2/3 prowa­
dzi trzy rodzaje kursów.

1. kurs maszynoplsma obejmuje:
pisanie na maszynie, biurowość,
korespondencję, język polski, ary­
tmetykę gospodarczą oraz zagad­
nienia społeczne. Przyjmowane
są osoby po 7-miu klasach, pra­
cujące i niepracujące.

2. kurs biurowości (przyjmowa­

ne kandydatki po 9 klasach) uczy
•— pisania na maszynie, biurowo­
ści, stenografii, rachunkowości

biurowej, arytmetyki gospodar­
czej, języka polskiego, zagadnień
społecznych i gospodarczych.

3. kurs dla młodocianych po
7 klasie — obejmuje maszynopis-
mo, biurowość i korespondencję,
arytmetykę gospodarczą oraz ję­
zyk polski.

Nauka na kursach rozpoczyna
się 12 września. Kursy są odpłat­
ne i tak należność za kurs I i III

wynosi 1800 zł, a za kurs II 2.300
zł. Należność płatna jest w ra­
tach.

Przyjemne z pożytecznym
Zawarliśmy umowę na dostawę

do Bułgarii fabryki boraksu o

rocznej wydajności 10 tys. ton.

Kontrakt poza dostawami ma­
szyn i urządzeń obejmuje usługi
Polaków przy budowie, urucha­
mianiu fabryki i kształceniu za­
łogi, co zapowiada wzrost poza
wypoczynkowej turystyki Pola­

ków do Bułgarii.

Co ma herbata
do leukopląstra

aptekach zaobserwowano

wzmożony popyt na leukopłaster.
Wynika to z obaw, że wkrótce
zabraknie go na rynku. Sianowi
to reakcję na fakt, że w skle­
pach spożywczych pojawiła się
herbata cejlońska obandażowana

leukoplastrową taśmą. Nie zbada­
ne są dźwignie mechanizmu zja­
wisk rynkowych.

Dziecięce sanatorium przeciwgruźlicze w Łagiewnikach przywróciło zdrowie wielu maluchom. Na

zdjęciu; kuracjusze sanatorium w Łagiewnikach podczas leżakowania.
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Goście z Danii

podejmowani

Przypominamy hurtownikom!

Im bliżej pierwszego dzwon­
ka szkolnego, tym bardziej
wydłużają się kolejki w skle­
pach z artykułami szkolnymi.
Zapotrzebowanie na wszystko,
co ze szkołą związane — jest
wielkie, czy podobną miarką
można również mierzyć za­
opatrzenie?

Tym razem odwiedziliśmy
sklepy „Domu Książki”, w

których również tłok coraz

większy. Poszukiwanymi ar­
tykułami rie są tu jednak
szkolne podręczniki. Te — jak

wiaćtamo — rozprowadzane są
przez szkoły, co cd pewnego
czasu znacznie
tak nabywcom
księgarzom. Z
nie ma zreszią

przez aktyw FJN

Aktywistom WK FJN w Kra­
kowie złożyło wczoraj wizytę
małżeństwo duńskich działaczy
ruchu obrońców pokoju — Karin
i Elbaek Petersenowie z miasta

Ry. Prof. Elbaek Petersen jest
członkiem Prezydium Duńskiego
Komitetu Obrońców Pokoju. Go­
ści interesowały różne formy
działania komitetów Frontu Jed­
ności Narodu. W pytaniach swych
zwracali także uwagę na zagad­
nienia pracy z młodzieżą,
sprawy rolnictwa.

Małżeństwo Petersen swą

kutygodniową wędrówkę po
sce odbywa w towarzystwie
czwórki swych dzieci. Podróż jest
połączeniem turystycznego wypo­
czynku z nawiązaniem kontak­
tów z przedstawicielami polskiego
ruchu obrońców pokoju oraz or­
ganizacji masowych. (D)

na

kil-
Pol-

ułatwia życie
jak i samym
podręcznikami

kłopotu, bo
nowy ich zestaw pojawi! się
w związku z reformą szkolną
tylko w klasie VII. Są też na

księgarskich półkach wszyst­
kie tyiuły dla 7-klasistów z

wyjątkiem podręcznika „Fi­
zyki”, który powinien się uka­
zać już w najbliższych dniach.

Na co innego chcielibyśmy
jednak w tym miejscu zwro­
cie uwagę. Oto sklepy „Do­
mu Książki”, prowadzące rów­
nież sprzedaż artykułów szkol­
nych, są w tym względzie
traktowane jako dystrybutor
pomocniczy, w związku z czym
;ch zaopatrzenie jest daleko
gorsze, niż w wypadku tzw

sklepów branżowych. Uwida­
cznia się szczególnie brak ze­
szytów i to nie tylko wszę­
dzie poszukiwanych brulio­
nów, lecz również cienkich 16-
kartkowych, których ponoć
pod dostatkiem jest w kra­
kowskich hurtowniach. Gorzej
niż w ubiegłym roku wygląda
także zaopatrzenie sklepów
„Domu Książki” w zeszyty do
wycinanek i nutowe, daje 'się
odczuć brak kredek i farbek.

A że 1 września już za pa­
sem — przypominamy hur­
townikom: sklepy „Domu
Książki” również sprzedają
artykuły szkolne, (jap)

Zakłady pracy informują

Eksport i modernizacja
Krakowskie Zakłady

mysłu Cukierniczego
wel” — to producent
rodnych wyrobów
czych dostarczanych zarówno
na rynek krajowy, jak i za­
graniczny. Ogólny tonaż wy­
robów zamyka się cyfrą po­
nad 19 tys. ton rocznie, co

daje wartość produkcji rów­
ną 860 milionom zl. Masa
produkcji eksportowej osiąga
wagę 2500 ton, a na kraje
kapitalistyczne przypada ok.
8 — 10 proc, ogólnej produk­
cji zakładu.

Prze-
„Wa-

różno-
cukierni-

we

na.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
w Byczynie - SPRZEDA W DRODZE
GU NIEOGRANICZONEGO miesiarkę

Chłopska”
PRZETAR-

piekarską
oraz dwie dzieże o poj. 200 1. — Cena wywoławcza
wynosi 5.000 zł. Wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie Spółdzielni
na dwie godziny przed rozpoczęciem przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1965 r.,
o godz. 11, w biurze Gminnej Spółdzielni.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego —

w Krakowie, pł. Dominikański 4 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót malarskich i dekarskich. Bliższych informacji
udziela Dział Głównego Mechanika KZPP przy ul.

Stolarskiej 17. — Oferty w kopertach zalakowanych
należy składać w sekretariacie dyrekcji KZPP, do
dnia 26 sierpnia 1965 r. — Otwarcie ofert nastąpi
w dniu 27 sierpnia 1965 r., o godzinie 10, w lokalu

dyrekcji KZPP, pl. Dominikański 4.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta bez podania powodów, lub unieważ­
nienia przetargu bez prawa do odszkodowania.

Holowniki - pchacze Krakowskiej żeglugi Śródlądowej dopływają
nawet do Szczecina. Oto jeden z licznych „wiślanych pociągów” —

pchacz i dwie barki na wodnym szlaku pod Krakowem.

Fot. Breit

Kruszywo, auta, rowery
na barkach Krakowskiej Żeglugi

ruch przewidziany jest już
wrześniu. W tych dniach ma

dejść transport nowoczesnych ma­
szyn z Włoch do wyrobu czeko­
ladek. Produkować one będą ma­
łe czekoladki w liczbie 1,5 milio­
na sztuk dziennie(l)

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja KPBM

„Zctbcem” — zawiadamia, źe

WYPŁACA NAGRODY

z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1964.

Termin

upływa w

mienia, ą

składania ewentualnych reklamacji
14 dniu od daty niniejszego zawiado-
termin wypłaty nagród z dniem 30

września 1965 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Robót Odkrywkowych
i Budowlanych w Krakowie, ul. Wielicka 57 — za­
trudni INŻYNIERA lub TECHNIKA z kilkuletnią
praktyką, do kontroli rozliczeń materiałowych i fi­
nansowych budów. — Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr PROiB — Kraków, ul. Wie­
licka 57. K-7232

Wystawa fotografiki
Stefana Arczyńskiego

Dzisiaj o godz. 12 otwarta zo­
stanie w galerii Krzysztofory przy
ul. Szczepańskiej 2 interesująca
wystawa pt. „Drzewa — kamie­
nie — ludzie” wrocławskiego fo­
tografika Stefana Ąrczyńskiego.
Ekspozycja czynna będzie codzien­
nie w godzinach 10—18.

„Loża królewska”

z Iwoną Borowicką
Na scenie operetkowej w „Do­

mu Żołnierza” grana jest obecnie

operetka T. Dobrzańskiego „Loża
królewska”. Jak informuje nas

dyrekcja Miejskiego Teatru Mu­
zycznego — w przedstawieniach
do soboty włącznie śpiewać bę­

dzie Iwona Borowicką. Bilety —

w kasie operetki w godz. 9—12
i 17—19.

Członkowie GS
w Byczynie!

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Byczynie, prosi Członków Spółdzielni
o natychmiastowe uregulowanie dopłat do
udziałów członkowskich, których statutowa

wysokość wynosi 250 zł — Wpłaty należy doko­
nać w kasie Gminnej Spółdzielni „Samopomoc

Chłopska” w Byczynie.

MONTEROM KONSTRUKCJI ^TALOWYCH, ŚLU­
SARZY, SPAWACZY z I i II kat., CIEŚLI z terenu

m. Krakowa i województwa •— przyjmie natych­
miast ■„MOSTOSTAL” Kraków — Kombinat. — Dla

zamiejscowych miejsca w hotelu zapewnione.

Dyrekcja Teatru Ludowego w Nowej Hucie przyj­
mie do pracy ELEKTRYKA — ze znajomością aku­
styki, posiadającego średnie lub wyższe wykształ­
cenie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat, w go­
dzinach od 14 do 15.30, telefon nr 432-26.

Do NRF — eksportujemy w du­
żych ilościach cukierki oblewane

czekoladą, a do krajów arab­
skich — cukierki miodowe, które
w przyszłym roku mają uzyskać
najwyższy międzynarodowy znak

jakości „Q”. Z krajów obozu so­
cjalistycznego największym ak­
tualnie odbiorcą produktów „Wa­
welu” — zwłaszcza karmelków

jest Związek Radziecki. .

W celu zwiększenia produkcji i

podniesienia jakości przeprowa­
dza się modernizację i mechani­
zację sal produkcyjnych. I tak
— od kilku już dni pracuje 10

polskich maszyn do zawijania kar­
melków, a wydajność ich wynosi
200 kg na 8 godzin pracy. Trwa
aktualnie montaż nowych urzą­
dzeń z NRD do produkcji masła

kakaowego, których próbny ruz-

Prace w „Wawelu” — jak
poinformował reportera d.yr.
I. Kubala — przebiegają mi­
mo pewnych opóźnień w re­
montach — planowo i zgod­
nie z harmonogramem. W

lipcu, na skutek generalne­
go remontu, zamknięte były
zakłady nr 2 i 3, a obecnie z

tych samych przyczyn nie­
czynna jest placówka przy
ul. Wrocławskiej. Zakład za­
trudnia około 520 pracowni­
ków, a corocznie 30 — 40 ab­
solwentów z przyzakładowej
szkoły cukierniczej zasila ka­
dry produkcyjne, (ans)

Na górnej Wiśle — droga
wolna, chociaż u ujścia śluz
na stopniu w Przewozie (Kra­
ków) płycizna nastręcza pew­
ne trudności barkom Kra­
kowskiej Żeglugi. Większe
zatory z naniesionego mułu i
piachu utworzyły się na wiś­
lanych szlakach w rejonie
Sandomierza, Opatowie i da­
lej w dół ku Warszawie.

Na razie jednak kierowni­
ctwo „Żeglugi” nie notuje po­
ważniejszych trudności. Prze­
wozy towarów przebiegają
planowo. Do końca roku za­
mierza się przetransportować
wiślanymi barkami 430 tys.
ton masy towarowej, co ozna­
cza przewiezienie 12 min ton
ładunku na kilometrowej tra­
sie. Będzie to poważne odcią­
żenie linii kolejowych w o-

kresie „szczytu” jesiennych
przewozów.

W tej chwili barkami prze­
wozi się głównie kruszywo i

piasek dla potrzeb krakow-

skiego budownictwa. Ponadto
na barkach „Żeglugi” spro­
wadzono do naszego miasta o-

koło 3 tys. rowerów z fabry­
ki w Bydgoszczy i blisko 200
samochodów z Warszawy. Na­
tomiast ze Stoczni Rzecznej
w Krakowie odtransportowu-
je się do Szczecina budowa­
ne w naszym mieście pływa­
jące jednostki rzeczne. Przy
pomocy tzw. pchaczy i holow­
ników spławia się barki Wi­
słą, Notecią do Odry i Szcze­
cina, gdzie przejmuje je wła­
ściciel. Barki wybudowane w

Krakowie pływają po Odrze
w służbie czechosłowackiego
transportu. W tej chwili w

podróży jest już trzecia bar­
ka tego typu. Czwarta — wy­
ruszy za parę tygodni. Krót­
ko mówiąc na wodach Wi­
sły — pełny ruch. (Breit)

Radzieccy artyści
wystąpią w Nowej Hucie
W dniu jutrzejszym o godzinie

18.30 wystąpi w hali widowisko­
wej Huty im. Lenina — Zespół
Pieśni i Tańca północnych regio­
nów ZSRR, który w swym inte­
resującym programie zaprezentu­
je tańce i pieśni ludowe. Bilety
rozprowadzają Dom Kultury HiL
i rady zakładowe HiL.

Wkrótce pokaz mody
Fachowcy od mody myślą już

sezonie wiosenno-letnim rokuo

1966. Pod tym też kątem Cen­
trala Tekstylno-Odzieżowa z Ło­
dzi organizuje w dniu 26 bm. o

godz. 13 w sali Klubu „Korona”
przy ul. Pstrowskiego — pokaz
i prelekcję na temat kierunków

wzornictwa odzieży.
prowadzony będzie w

szkolenia pracowników
detalicznego i hurtowego.

mody i
Pokaz

formie
handlu

A

Z KRONIKI MO
17 bm. z tramwaju linii „5”

przy ul. Wojewódzkiej wypad!
Wiesław Buratowski (lat 23, zam.

w Nowej Hucie, os. Spółdzielcze
56) który dostał się pod koła

przyczepy 1 na skutek dozna­
nych obrażeń zmarł w drodze
do szpitala.

Remonty w placówkach
służby zdrowia

W placówkach służby zdrowia

pow. krakowskiego prowadzi się
intensywne roboty remontowe.

Wykonano lub kończą się remonty
np. w ośrodku zdrowia w Micha­
łowicach, Zabierzowie, Czernicho­
wie, Liszkach oraz w izbie poro­
dowej w Wieliczce. (Iw)

Na linii Zwierzyniec

ffdzte.kiedynJa

SŁOWACKIEGO: Mój brat nie­
poprawny — 19.15, SALA KLUBU
ZZK: Anioł na dworcu — 19.15,
LUDOWY: Don Kichot — 19.15,
GROTESKA: Igraszki z diabłem —

, OPERETKA: Loża królewska
19.15.

CYRK „GDAŃSK” (przy Ron­
dzie) — 19.

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, pl. Wolności 7, Ry­
nek Podgórski 9, Nowogrzegórze-
cka bl. 2, N. Huta *— Al. Rew.

Październikowej 6.

PROGRAM I

Aby „w

pańskiego
spychacza,
sób dzięki
...Sztuki.

yr6
do

który
„sz

wieś bocheńska

w n a ć” czas — przy przebudowie placu Szcże-

wyrównywaniaterenuużytomocarnego
winien się z tą pracą szybko uporać. W ten spo-
t u c e technicznej” pięknieje otoczenie Pałacu

Społeczna aktywizacja
• Współpraca kulturalna
• „Białe niedziele 11

Działalność ekip łączności miasta ze wsią, to w wielu kra­
kowskich zakładach pracy już niemal tradycja. Terenowe wo­
jaże grup zakładowych, połączone z rozwijaniem szerokich akcji
politycznych, społecznych i kulturalnych — pozwalają lepiej
poznać życie środowisk wiejskich, przyczyniają się do zacie­
śnienia więzów między miastem i wsią. Coraz większe osiągnię­
cia mają pod tym względem zakłady pracy i instytucje dziel­
nicy Zwierzyniec, utrzymujące stałe kontakty z ludnością po­
wiatu bocheńskiego. W bieżącym roku trasę Zwierzyniec —

vyieś bocheńska przemierzyły już 143 grupy zakładowe. Jakie
zaś efekty wiążą się z tymi wyjazdami — wykazało to dobitnie

wczorajsze posiedzenie Egzekutywy KD PZPR Zwierzyniec.
W szerokim wachlarzu akcji, rozwijanych przez ekipy łącz­

ności miasta ze wsią, na czoło wysunęła się w bieżącym roku

praca polityczna, praca nad pełną aktywizacją społeczną wsi
w okresie kampanii wyborczej. Zakładowe grupy uczestniczyły
w zebraniach GRN, prowadziły szkolenia i prelekcje z zakresu

zagadnień ekonomicznych, socjologicznych, a także z dziedziny
rolnictwa. Szczególnie dobre rezultaty uzyskały tu ekipy Za­
kładów Energetycznych Kraków-Teren, Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Buuowy Elektrowni, Wodociągów
i Przedsiębiorstwa Geologicznego.

Wiele ekip uczestniczyło w organizowaniu
dów w poszczególnych miejscowościach pow.
bywając na miejsce z zespołami artystycznymi i sportowymi,
organizując atrakcyjne imprezy, czy też udzielając środków

transportu do przewozu ludności wiejskiej na imprezy organi­
zowane w Krakowie. Pięknym wyrazem współpracy był m. in.
udział lOOC-osobowej delegacji zwierzynieckich zakładów pracy
w obchodach święta ludowego wsi Łapanów.

W okresie minionych miesięcy br. ożywiła się szczególnie
akcja „białych niedziel”, polegająca na wyjazdach zwierzyniec­
kich ekip lekarsko-pielęgniarskich do poszczególnych miejsco­
wości Bocheńskiego. 16 zorganizowanych dotąd „białych nie­
dziel” — których celem było udzielenie specjalistycznych porad
lekarskich, zwiększenie ilości odwiedzin domowych, zapewnie­
nie chorym niezbędnych badań lekarskich — to efekt społecz­
nej postawy 112 lekarzy oraz 36 osób personelu pomocniczego
ze Szpitala Kolejowego, MSW, Instytutu Onkologii, Spółdzielni
„De nt-y styka” i Pogotowia Ratunkowego, (jap)

Miejskich, PRK-9

1-majowych obcho-

bocheńskiego przy-

Apel mieszkańców Borku!

Przez pętlę tramwajową w

Borku Fałęckim przewijają się
dziennie tysiące ludzi. Bo koń­
czą tutaj kurs tramwaje, prze­
jeżdżają i odjeżdżają liczne au­
tobusy PKS i MPK. Pętla sta­
nowi więc tranzytowy punkt
dla pokaźnej liczby okolicznych
mieszkańców'. Tym bardziej więc
daje się odczuć brak kilku nie­
zbędnych i podstawowych in­
westycji. Małe zadaszenie pomie­
ścić może jedynie niewielką licz­
bę oczekujących, a w okresie de­
szczu pełno wszędzie błota, roz­
mokłej ziemi. Prawdziwym utra­
pieniem pasażerów jest brak po­
mieszczeń w.c. Apelujemy więc
za Czytelnikami o szybkie za­
łatwienie tych palących spraw.

APOLLO: Barwy walki (poi., 1.

12) — 16, 13, 20, CHEMIK: Rio
Bravo (USA, 12 lat) — 19, CASI-
NO: Bandą (poi., 16 lat) — o zmro­
ku, DOM ŻOŁNIERZA: Inspektor
Morgan prowadzi śledztwo (ang..,
16 lat) — 15.45, — Profesor Wil­
czur (poi., film archiw.) — 22.30,
KULTURA: Spotkanie ze szpie­
giem (poi., 12 lat) — 17 .45, 20, ME­
LODIA: Umarli milczą (NRD, 16

lat) — 16, 13, 20, MASKOTKA: Sa­
mi zakochani (wł., 16 lat) 15.30,
17.45, 20, MINIATURKA: Program
dla dzieci — 15, 16, — Dwaj pa­
nowie „N” (poi., 16 lat) — 17, 19,
MIKRO: Mały światek Sammy
Lee (ang., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20.15, ML. GWARDIA: Pechowiec
na prerii (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, ROTUNDA: Lęk (CSRS, 16

lat) — 18, 20, SZTUKA: Ptaki

(USA, 16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
115, 20.15, TĘCZA: 7 narzeczonych
dla 7 braci (USA, 12 lat) — 17.30,
19.30, UCIECHA: Urocza gospodyni
(USA, 16 lat) — 15.30, 18,, 20.30,
WANDA.: Człowiek mafii (wł.,
16 lat), 12.30, 16, 18, 20, WARSZA­
WA: Upadek’ Cesarstwa Rzym­
skiego (USA, 12 lat) — 12.15, 15.45,
19.15, WISŁA: Oklahoma (USA, 16

lat) — 16, 19, WOLNOŚĆ: Szehe-
rezada (fr. - wł.-hiszp., 16 lat) —

15.30, ‘18, 20.30, WRZOS: Pierwszy
dzień wolności (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZWIĄZKOWIEC:
Cztery dni Neapolu (wł., 16 lat) •—

17, 19.

16.00: Pocz. aud. I wiad. 16.06:
Radio-rekl. 16.16: Muz. 16.35: Pro­
gram młodz. — „Gdzieś w groma­
dzie”. 17.05: Konc. życzeń. 17 .40:

„Marynarze” — ode. pow. M. Pro-

mińskiego. 13.00: Wiad. 18.05: Aud.
Red. Ekon. 18.20: Konc. dnia.
19.05: Radio-rekl. 19.15: Nowości

programu III. 20.00: Dziennik.
20.26: Wiad. sport. 20.30: Progr.
wieczoru. 20.35: „Galatea”, czyli
Róża jerychońska” — wg jedno­
aktówki T. Kudlińskiego. 21 35:
Muz. kam. 22.10: Z poezji L.
Szenwalda. 22.30: Muz. 22 .55: „Pięć
minut o wychowaniu”. 23.00: Ost.
wiad. 23.15: Gra E. Mogilewski —

laureat I

Królowej
Bruksela

nagrody Konkursu im.

Elżbiety Belgijskiej —

1'964. 24 .00: I-Iymn.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: System (ang., 18 lat), —

ŚWIT M. SALA:

Mabuse (NRF, 16
ŚWIATOWID: Hc-

(USA, 16 lat) —

ŚWIATOWID M.

Więcej uwagi!
Od dłuższego już czasu otrzy­

mujemy cd naszych Czytelników
telefony w sprawie nieprzestrze­
gania przepisów przez motorni­
czych w wozach tramwajowych
MPK. Wielu motorniczych prowa­
dzi podczas jazdy rozmowy, pali
papierosy, a tym samym nie

wykazuje dostatecznej uwagi i

koncentracji. A ponieważ praca
to niezwykle odpowiedzialna --

jeden moment nieuwagi spowo­
dować może brzemienny w skut­
kach wypadek Wierzymy, że

MPK pouczy swoich pracowni­
ków, jak należy zachowywać się
podczas godzin pracy.

’

15.45, 18, 20.15,
Tysiąc oczu dr

lat) — 17, 19.30,
lena trojańska
15.45, 18, 20.15,
SALA: Fotq Faber (węg., 16 lat)
— 17, 19.15, SFINKS: Ostatni cow­
boy (USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15,
BALLADYNA: Czas pogaństwa
(ang., 18 lat) — 19.

PŁASZÓW — Kolejarz: Ruda
Julka (fr., 16 lat) — 13, — Ener-

ge.yk: Druga młodość cioci (węg..
16 lat) — 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: — nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: Barwy
walki.

SKAWINA — Junak: Gładka

skóra, — Hutnik: Romans z nie­
znajomym.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 3 do zmroku.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY: N.

Huta, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, OKULISTYCZNY: N. Hu­
ta.

PROGRAM II

Kom.
ize

12.45:
- aud.

o st. v/ód. 12.05: Z

świata. 12.25: Radio-
„O zdrowie czlowie-
E. Zusin. 13.00: Gra

o twórcz. T . Parnickiego.
Konc. dla wczasowiczów.

Public, zagrań. 14.45: „Błę-
sztafeta”. 15.00: Mel. roa

11.55:

kraju
reki.
ka” -

Zespół klarnecistów St. Maciejew­
skiego. 13.20: „Pisarz i książka” —

aud.
13.50:
14.35:
kitna

rywk. i tan.. 15.30: Aud. dla dzie­
ci z cyklu: „Wakacje z tańcem i

piosenką”. 16.00: Wiad. 16.05: Z

cyklu.: „Uchwały, wnioski, zamie­
rzenia”. 16.20: „Czerwonoarmiści
na Wójtostwie”. 10.35: Śpiewają
zespoły wokalne. 16.50: Wiad. zie­
mi rzesz. 17.09: Aud. aktualna.
17.20: „Dawna 1 współcz. fnuz. pol­
ska”. 17.45: Popul. polscy piosen­
karze. 18.05: Dziennik krak. 13.15:
Muz. 18.25: Muz. 18.40: Radio-rekl.
18.50: „Trzej komuniści” — aud.
Z. Szczygielskiego. 19.00: Wiad.
19.05: Muz. i aktualn. 19.30: Z no­
tatnika rep. 19.45: Muz. 20.00: Kon­
cert symf. pod dyr. J. Gerta, soli­
stka: Regina Smendzianka. 21.00:
Z kraju i ze świata. 21.27: Kroni­
ka sport. 21 .40: „Miłość nie jedno
ma imię” — „Problem domowy”
— opow. Carson Mc Cullers. 22.10:

„Opera wr przekroju” — Modest

Mussorgski „Jarmark w Sero-

czyńsku” — aud. TL Swolkienia.
23.10: Muz. tan. 23.50: Cst. wiad.
24.00: Hymn i koniec audycji.

Godz. 17.35 Program dnia, 17.40

22-ga lekcja jęz. angielsk., 18.05

Tramp — magaz. turyst.-krajo-
znawczy, 13.25 Lekcja historii —

film prod. węg., 18.45 „Chopin 65”
— V rep. filmowy, 19.25 Wszech­
nica TV: „Urbanistyka porto­
wych miast”, 1'9.50 Dobranoc, 20.00

Dziennik, TV, 20.20 „Wspomnie­
nia, wspomnienia” film

bułg., 20.35 „Agato przestań
dować” — film fab. prod.
od lat 1«, 22.15 ,,Sąsiedzka
ta”, 22.40 Dziennik TV.

prod.
mor-

NRF

wizy-

Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki
w Suchej — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie remontu stadionu sportowe­
go w Suchej. — W ramach remontu przewiduje się
wykonanie renowacji odwodnienia, związanego
z ukształtowaniem terenu.

Bliższych informacji udziela PKKFiT w Suchej.
Rynek 20, gdzie też znajdują się podkładki ofertowe.

Oferty należy składać pod powyższym adresem,
do dnia 30 sierpnia 1965 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. — Zastrzega
się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie

przetargu bez podania przyczyny. K-7229

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę,
w Wieliczce, ul. Szpunara 16 — zatrudni natych­
miast KIEROWNIKOM ROBOT WOD.-KAN.

Wymagane wykształcenie średnie i 3 lata prakty­
ki. — Warunki płacy i pracy do omówienia w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa. K-7236

SPAWACZA ACETYLENOWEGO, BLACHARZY,
Ślusarzy, mechanikom samochodowych
i KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — przyjmie
natychmiast PKP Samochodu wnia w Krakowie —

Kraków, ul. Siemaszki 1. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu w Referacie Ogólnym.

'

OGRANICZONEGO:

Skoda 706 R, nr rej. KW 4724, nr

— cena wywoławcza 40.000 zł,
Lublin 51, nr rej. KS 8961, nr

sil.

sil.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Remęntowe Przemysłu
Ciężkiego, w Krakowie przy ul. Madalińskicgo 11 a,

ogłasza, że SPRZEDA W DRODZE PUBLICZNEGO
PRZETARGU

1. samochód
187 WZNS

2. samochód
104993 — cena wywoławcza 17.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 września 1965
o godz .10, w Krakowie przy ul. Madalińskiego 11 a.

Przedmiotowe pojazdy można oglądać we wtorki
1 czwartki od godziny 8 do 12, pod ndresem j. w.

Biorący udział w przetargu obowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie
KPRPC przy uł. Madalińskiego 11 a, oraz posiadać
v/ trakcie przetargu zezwolenie PWftN Wydz’ał
Komunikacji na zakup pojazdów w przetargu ogra­
niczonym. — Przedsiębiorstwo zastrzega sobie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

a| Posiadacze

nowych mieszkań!

♦ MEBL0ŚCIANK1
♦ PAWLACZE
♦ OBUDOWY WNĘK lip.
wykonuje w trybie przyspieszonym —

Krakowskie Przedsiębiorstwo Usługowe
P. T. „RENOWACJA". — Informacji
udziela i zlecenia przyjmuje Dział Pro­
dukcji, ul. DIETLA 50 — tcl. 572-56.

r.,

Wypożyczymy
lub zakupimy

x XVIII—XIX wieku:

meble (antyki lub kopie)
ordery I medale z okresu napoleońskiego
aktesoria kostiumowe — (biżuteria, wa­
chlarze, lornetki, torebki, włosy natu­
ralne na warkocze itp).

Zgłoszenia listowne do 30 sierpnia br.

przyjmuje
Kierownictwo Produkcji Filmu „Ma­
rysia i Napoleon” — Łódź, Łąkowa 29.

1.
2.

3.

Centralne Biuro Konstrukcyjne Urządzeń Che­
micznych w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114 «— za,

trudni INŻYNIEROM MECHANIKÓW - TECHNI-
KOW MECHANIKÓW z praktyką konstruktorską,
2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami
do Działu Inwestycji, ST. KSIĘGOWEGO z kilkuletnią
praktyką, oraz TŁUMACZY JĘZYKA ANGIELSKIE­
GO. - Warunki pracy i płacy według układu Zbio­
rowego obowiązującego w resorcie przemysłu cięż­
kiego. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — po­
kój nr 32. K-7I8S

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” — w Chrzanowie, ul. Oświęcim­
ska nr 90 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na przeprowadzenie remontu dachu na

składnicy maszyn i narzędzi rolniczych w Chrzano­
wie przy ul. Stara Huta 7 — oraz wykonanie linii

zasilającej elektrycznej i oświetlenia terenu wydzier­
żawionego od Zakładów Górniczych w Chrzanowie
r.a terenie Kopalni Matylda.

Dokumentacja techniczno-robocza znajduje się do

wglądu w Dziale Administracji, pokój nr 27.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i

jące kartę rejestracyjną.
Oferty w zalakowanych

do Działu Administracji
później do dnia 29 sierpnia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
śnia 1965 r„ o godz. 10, w świetlicy
nowie przy ul. Oświęcimskiej nr

się prawo dowolnego wyboru oferenta lub
nienia przetargu bez podania przyczyn.

osoby prywatne, posiada-

kopertach należy
PZGS, pokój nr

w dniu
PZGS

90. —

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych — budow­
lanych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych oraz na kursy ra­
diowo-telewizyjne przyj­
muje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego, Kra­
ków, ul. Dietla 38.

KURSY
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnika
kwalifikowanego względ­
nie czeladnika i mistrza
we wszystkich zawodach
— organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy codziennie od go­
dziny 8—13, sobota 8—13,
Kraków, Dietla 38 — tek

653-12.

Zguby
STAN1SZ Józefa, zam. w

Szczawie 207 — pow. Li­
manowa, zgubiła świade­
ctwo dojrzałości Liceum
Pedagogicznego wysta­
wione w Starym Sączu.

CHRAPEK Edward, zsm

Żarnówka nr 252, zgubił
asygnatę na wycięcie
drzewa wystawioną przez
Nadleśnictwo w Zawoi.

ZIMNY Janusz, Bukow­
no, Nowa 18, zgubił ta­
lon na encyklopedię nr

0049399 wydany przez
Księgarnię Olkusz.

BOBA Tadeusz, Pila Ko-
ścielecka 9, zgubił asy-
gnatę na 3 tony węgla,
wyd-sną przez Chrzan.
Zakłady Przem. Tereno­
wego.

składać

27, naj-

1 wrze-

w Chrza-

Zastrzega
unieważ-

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa
Huta — zatrudni INŻYNIERA BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO na stanowisko st. inżyniera w Dziale

Realizacji Produkcji, INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO z uprawnieniami na stanowisko
kierowników budów, INŻYNIERA BUDOWNICTWA
OGÓLNEGO lub TECHNIKA BUDOWLANEGO
z uprawnieniami do prowadzenia la bora.oriutn —

na stanowisko kierownika laboratorium, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH — na stanowiska majstrów,
praćow njkóiv' wyższym lub średnim wykształce­
niem, z praktyką z zakresu kontroli plac — na sta­
nowisko ST. INSPEKTOROM KONTROLI PIAĆ
oraz MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, MA­
LARZY, UKLADACZY PODŁÓG, FL1ZIARZY, LA-

STRIKARZY, STOLARZY, CIEŚLI, ROBOTNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budown^twie. - Zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr, PBM — Nowa Huta, os. Teatral­
ne, bl. 9, pokój 22, parter.

’

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
I enina — zatrudni natychmiast z terenu wojewódz­
twa krakowskiego — pracowników fizycznych: —

MURARZY, MALARZY KI EJOWYC H i KONSTRUK­
CYJNYCH, El EK1ROMON1FROW, OPERATORÓW
SPRZĘTU, ROBOTNIKOM TOROWYCH, MAGAZY­
NOWYCH i NIFKWALIFIKOWANY( II (mężczyzn
powyżej 18 lat) oraz ClilOPCOW w wieku ponad
16 lat do wyuczenia zawodów budowlanych.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Po miesiącu pracy dla za­
miejscowych pracowników zwrot kosztów podróży.
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych. Na miej­
scu tanie wyżywienie w stołówkach. — Dla niewy­
kwalifikowanych istnieje możliwość zdobycia zawo­
du oraz uczęszczania do szkół wieczorowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
I’PB HiL, telefon 428-7.4, dojazd tramwajem nr 4, 5
i 16 — wysiadać na przedostatnim przystanku przed
Walcownią — oraz punkt werbunkowy w Pleszowie,
barak nr 16 — dojazd tramwajem nr 14 i 15.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w KRAKOWIE, ul. DEKERTA nr 15 — telefon 624-18,

PRZYJMUJE na 1966 r. ZAMÓWIENIA

na następujące usługi
stała kontrola, konserwacja i * remont

sprzętu p. pożarowego — gaśnice pły­
nowe, tetrowe, proszkowe, śniegowe,
hydronetki wodne, wodno-pianowe,
agregaty pianowe,, śniegowe,
malowanie farbami ognioochronnymi,
montaż i remont instalacji odgromowej
kontrola i pomiary ochronne

odgromowej i elektrycznej.
instalacji

W roku bieżącym przyjmuje się
tylko zlecenia na remont i kon­
serwację sprzętu p. pożarowego,
malowanie ognioochronne oraz

kontrole i pomiary ochronne

instalacji odgromowej i elek

trycznej
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